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Budapeszt.
Drodzy Towarzysze!
Z okazji 27 rocznicy wyzwolenia Węgier, w imieniu Komitetu Central­

nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, przesyłamy Wam i za Waszym 
pośrednictwem bratniemu narodowi węgierskiemu najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzenia.

Siedzimy z sympatią i przyjaźnią wysiłki i sukcesy narodu węgierskego 
w budowie socjalizmu, podejmowane z inicjatywy i pod kierownictwem Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej, jego poważny dalszy wkład w 
umacnianie jedności krajów socjalistycznych, walkę o postęp społeczny,
0 pokój, bezpieczeństwo i konstruktywną współprace w Europie i na świecie.

Jesteśmy głęboko przekonani, że tradycyjna, bliska przyjaźń i wszech­
stronna współpraca narodów Polski i Węgier, oparta o wspólnotę idei i ce- 

■ lów będzie się jeszcze bardziej pogłębiać i rozwijać dla dobra naszych, bu­
dujących socjalizm, narodów i służyć będzie sprawie umocnienia jedności
1 solidarności państw' wspólnoty socjalistycznej i światowego pokoju.

EDWARD GIEREK
pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
HENRYK JABŁOŃSKI 
przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

* * •

Minister spraw zagranicznych Stefan Olszowski przesłał z okazji święta 
narodowego Węgierskiej Republiki Ludowej depeszę gratulacyjną ministrowi 
spraw zagranicznych Janosowi Peterowi.

Przed . pierwsze) cegły
zewnętrznych murów
zamku warszawskiego

WARSZAWA (PAP). — 
(a placu budowy Zamku 
królewskiego w Warsza­
wie wykonano już 40 proc. 
rac niezbędnych dla od- 
worzenia murów zewnętrz 
ych tego obiektu. Efekty 
>bót nie są jednak wido- 
zne z ulicy, ponieważ wy- 
onano je w dwóch pod- 
lemnych kondygnacjach, 
edna z piwnic mieści ca- 
; zabezpieczenie technicz- 
e, decydujące o trwałości 

walorach użytkowych 
dbudowanego zamku. Na 
mdamentach, odpowied- 
ło zeskalonych i umoc- 
ionych, ułożono 9 tys. m 
iśmy górniczej chroniącej 
rzed wilgocią. Na tym 
odłożu znajduje się sieć 
ozmaitych instalacji, żel- 
etowe kanały klimatyza- 
yjne i wentylacyjne. Po 
isypaniu cienką warstwą 
iasku — piwnice otrzy- 
lały posadzki.
Dawny Zamek Królew- 

d był drewniano-ceglany. 
tropy i dachy były z dre- 
ma, gdyż innych materia- 
>w wówczas nie stosowa- 
o. Obecnie, poza murami 

cegły, konstrukcje wy- 
ona się z elementów żel- 
etowych i stalowych. Sta 
)wy dach pokryty zosta- 
ie dachówką. Lada dzień 
ozpocznie się murowanie

POGODA
Jak nas poinformował dy­

li r my synoptyk PIHM, dziś 
a Wybrzeżu będzie zachmu- 
zenie zmienne, z możliwością 
irzelotnych deszczów. Tem- 
icratura rano około plus 3 
topni, w ciągu dnia około 8, 
Vistry dość silne, zachodnie.

zewnętrznych ścian nad 
stropami piwnic. Warto 
zatem wiedzieć, że wszyst­
kie materiały używane 
przy budowie zamku są 
najwyższej jakości; betony

o podwójnej wytrzymałoś­
ci, specjalny gatunek ce­
gły, folia ołowiana zamiast 
papy itd.

Pozostało dość elemen-
® Dokończenie na str. 2

Ratyfikacja układów wschodnich 
-manifestacje w miastach NRF
=j BONN (PAP). — Monachium. Brema, Saarbruec- 
= ken i inne miasta NRF były w ostatnich dniach 
~ widownią manifestacji zwolenników ratyfikowania 
p układów NRF z Polską i Związkiem Radzieckim. 
E Wiece i pochody zorganizowano w trakcie tzw. 
§E wiosennej kampanii 1972 r., a inicjatorami byli wy­
li bitni działacze społeczni NRF i organizacje repre­
ss zentujące różne warstwy ludności.
E Na konferencji związkowej metalowców w Mo- 
E nachium przedstawiciele przeszło 50 000 robotni- 
E ków wezwali parlament zaehodnioniemiecki do 
E zatwierdzenia ukladó%v zawartych w Moskwie i 
E Warszawie. Z podobnym żądaniem wystąpili przed- 
E stawiciele młodych robotników jednego z naj- 
E większych koncernów zaehodnioniemieckich w 
E Saarbruecken. W Kolonii tysiące osób manifesto- 
jj§ wało w7 sobotę pod hasłami: „Nasz kraj potrzcbu- 
ś§ je pokoju i współpracy z ZSRR”, „Domagamy się 
S bezzwłocznej ratyfikacji układów7 moskiewskiego i 
~~ warszawskiego”.-

Podziękowanie
WARSZAWA (PAP). - 

Z okazji wyboru na sta­
nowisko przewodniczące­
go Rady Państwa otrzy­
małem wiele dobrych ży­
czeń od zakładów pracy, 
instytucji, organizacji, u- 
czelni, szkół, ludzi pracy 
oraz młodzieży i chciał­
bym tq drogą wyrazić za 
nie głęboką wdzięczność. 

HENRYK JABŁOŃSKI 
• * •

Składam serdeczne po­
dziękowanie wszystkim za­
kładom pracy, instytu­
cjom, organizacjom par­
tyjnym, zawodowym, spo­
łecznym i młodzieżowym 
oraz osobom prywatnym, 
które przekazały mi gra­
tulacje z okazji ponow­
nego wyboru na stanowi­
sko prezesa Rady Mini­
strów.

PIOTR JAROSZEWICZ
W Harrisburgu, gdzie toczy się proces przeciwników7 wojny wr W 

odbył się 1 bm. marsz protestacyjny. Jego uczestnicy domagają się m. 
nienia więźniów politycznych oraz zakończenia wojny w Wietnamie.

ietnamie, 
in. uwol-

Rok XXVIII, nr 79 (8618) Wtorek 4 kwietnia 1972 r. Ceno 50 gr

Spokojnie, ale nie bez
przykrych niespodzianek

Każde święta bywają o- 
kazją do przysłowiowej 
wypitki i... wybitki. Oka- 
"zuje się wszakże, że ta 
nie najlepsza tradycja za­
czyna powoli zanikać. Za- 
równo wielka niedziela 
jak i lany poniedziałek 
minęły w Trójmieście — 
jak to wynika z informa­
cji oficerów dyżurnych 
wszystkich trzech komend
— nadspodziewanie spokoj 
nie. Było, owszem kilkana 
ście intei'wencji i tyleż 
zatrzymań osób nietrzeź­
wych, ale — w porówna­
niu z dniem codziennym
— liczba ta nie wytrzy­
muje próby.

Bardziej niespokojne 
święta mieli pracownicy 
Pogotowia Ratunkowego. 
Większość wezwań i po­
rad ambulatoryjnych — 
a było ich w Trójmieście 
wiele — to konsekwencja 
różnego rodzaju zatruć po­
karmowych, kolki wątro-

Wywiad G. Husaka
dla telewizji radzieckiej

MOSKWA (PAP). Tele­
wizja radziecka nadała 2 
bm. wywiad udzielony jej 
przez sekretarza general­
nego KC KPCz, Guistava 
H isaka.

Uchwały praskiej nara­
dy Doradczego Komitetu 
Politycznego państw7 człon 
kowskich Układu Warszaw 
skiego — powiedział w 
swym wywiadzie G. Ru­
sak — odpowiadają inte­
resom narodów państw so­
cjalistycznych. Cały nasz 
naród przyjął z wielką na 
dzieją wyniki tej narady, 
a przede wszystkim dekia 
rację o pokoju, bezpieczeń 
stwie j współpracy w Eu­
ropie.

ZE ŚWIATA * ZE ŚWIATA * ZE ŚWIATA

MOSKWA (PAP). W ostat­
nich dniach marca przebywał 
w Moskwie minister przemysłu 
maszynowego PRL Tadeusg 
Wrzaszczyk wraz z grupą spe­
cjalistów. Delegacja zapozna­
ła się z najnowszymi osiąg­
nięciami radzieckiego przemy­
słu obrabiarkowego oraz prze­
prowadziła rozmowy na temat 
dalszego rozszerzania polsko- 
radzieckiej współpracy i spe­
cjalizacji produkcji w prze­
myśle maszynowym.

* * *

MOSKWA (PAP). Do Mos­
kwy przybył na zaproszenie 
rządu radzieckiego minister 
spraw zagranicznych Indii 
Swaran Singh. Na lotnisku
Szeremietiewo gościa powitał 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR. Andriej Gromyko.

* * *
TOKIO (PAP). Atomowy o- 

kręt podwodny USA „Smok 
morski” opuścił iapoński port 
Jokosuka, w którym przeby­
wał od 19 marca. Stany Zjed­
noczone przekształciły ten 
port w stała bazę VII floty
uczestniczącej w ......
działaniach na Półwvspie In- 
docbióskim. Tutaj baziiia a- 
merykańskie okrcty podwod­
ne i nawodne, które dokonu­
ją operacji przeciwko patrioty 
cznym siłom Wietnamu, Lao­
su i Kambodży.

* * *
NOWY JORK (PAP). Człon­

kowie dwóch amerykańskich 
organizacji antywojennych 
wdarli się do fahryki sprzętu 
wojskowego w Yorku (stan 
Pensylwania) i zniszczyli kil­
kaset korpusów 500-funtowyeh

bomb przeznaczonych dla sił 
zbrojnych USA w Indochi- 
nach.

DELHI (PAP). W wywiadzie 
dla jednego z dzienników cej- 
lońskich premier Indii Ipdira

Gandhi oświadczyła, że goto­
wa jest be* żadnych warun­
ków wstępnych spotkać się z 
prezydentem Pakistanu Zułfi- 
karem Ali Bhutto, jeśli ten 
„wykaże szczere pragnienie 
doprowadzenia do pokoju z 
Indiami”.

bowej czy brzusznej. Przy 
czyny nietrudno się do­
myśleć! Choruje też dużo 
dzieci, przeważnie przezię 
hienia, podwyższone tem­
peratury itp.

W Gdyni na przykład, 
niezależnie od wspomnia­
nych przypadków, trzeba 
było udzielić pomocy tak­
że paru ofiarom „dyngu­
su”: drobne skaleczenia,
podrapania, rezultat wy­
rywania się, bądź chowa­
nia przed dyngusiarzami. 
A propos dyngusa, w So­
pocie MO była wzywana 
do uspokojenia grupy 
chłopców (fachowo okreś­
lanych jako nieletnich), 
którzy zaczaiwszy się z bu 
lelkami na tamtejszym 
deptaku, polewali kogo się 
dało

Wczorajszy dzień naj­
trudniejszy był dla pra­
cowników Pogotowia Ra­
tunkowego w Sopocie. Ka­
retka jeździła 3-krotnie do 
poważnych zatruć gazem. 
W jednym przypadku by­
ła to próba samobójstwa, 
czemu — po wielu tru­
dach (bo wezwano nawet 
Straż Pożarną) — udało 
się zapobiec.

Dość poważne w skut­
kach okazały7 się dwra. od­
notowane w naszym woje 
wództwie pożary. We wrsi 
Bolszewo (pow. Wejhero­
wo) spłonął duży budynek 
gospodarski, należący do 
dwóch gospodarzy. Wraz z 
nim spłonął 1 koń, 4 kro­
wy.' 3 świnie, 3 prosięta 
oraz maszyny rolnicze.

Szkody oblicza się — 
wstępnie — na około 200 
tysięcy złotych. Mimo kło­
potliwego wiatru, straża­
kom (interweniowało 8 jed 
nostek, w tym 6 ochotni­
czych) udało się ogień zlo­
kalizować.

Drugi pożar zdarzył się 
w Topolewie (w pow. el­
bląskim), gdzie spłonął 
budynek mieszkalny. Po­
ważnemu oparzeniu uległy 
tu dwie osoby: 78-letnia
Franciszka Baruch oraz 
ratujący ją zięć Józef 
Chabros. Gdyby nie jego 
odwaga staruszka ponio­
słaby niechybną śmierć.

(ad)

Delegacja NRF
w Moskwie
MOSKWA (PAP). — W 

poniedziałek przybyła do 
Moskwy w celu kontynuo­
wania rozmów handlo­
wych delegacja zachodnio- 
niemiecka na czele z am­
basadorem do specjalnych 
poruczeń, Peterem Her­
mesem. Agencja DPA, po­
wołując się na poinformo­
wane koła w Moskwie pi­
sze, że pod koniec przy­
szłego tygodnia należy o- 
czekiwać parafowania za- 
chodnioniemiecko - radziec 
kiego długoterminowego 
układu handlowego.

Tym samym samolotem 
do Moskwy przybył pre­
mier rządu krajowego Pół 
nocnej Nadrenii-Westfalii, 
Heinz Kuehn, który pełni 
obecnie funkcje przewodni 
czącego zachodnioniemiec- 
kiego Bundesratu, (druga 
izba parlamentu NRF). 
Kuehn, przybył do Związ­
ku Radzieckiego z jedno- 
tygodniową wizytą.

„Kopernik“ ...przemówi
WARSZAWA (PAP). — 

W pierwszych, dniach kwie 
tnia reżyserzy Eioa i Cze­
slaw Petelscy przystępują 
do końcowej fazy prac nad 
filmem „Kopernik". W. stu­
dio dźwiękowym wytwór­
ni łódzkiej rozpocznie się 
nagrywanie dialogów, efe1 
tów dźwiękowych i muzy­
ki. U dźwiękowienie potrwa 
ok. 2 miesięcy, ponieważ o- 
prócz przeszło 2,5-godzinne 
go filmu dla kin realizo­
wany jest trzyczęściowy, 
trwający 3 godz. serial te­
lewizyjny o genialnym poi

skim astronomie. Autorem, 
oprawy muzycznej jest Je­
rzy Maksymiuk.

Warto przypomnieć, że 
zdjęcia do obu, loersji — 
kinowej i telewizyjnej — 
rozpoczęli małżonkowie Pe 
telscy w początkach maja 
zeszłego roku, a ukończyli 
— 15 lutego br. Były one 
nakręcone w Polsce, NRD 
i Czechosłowacji. Współpro 
ducentem filmu jest wy­
twórnia „Defa” z NRD. Ro 
lę Kopernika cdtioarza 
Andrzej Kopiczyński.

W rozgrywanych w Madrycie mistrzostwach świata w szermierce juniorów 
duży sukces odniósł Polak A. Godel. Zdobył on złoty medal we florecie.

Na zdjęciu: A. Godel podczas walki z Rosjaninem Ruziewem (z lewej).
CAF — AP — Telefoto

4 kwietnia bratnia Węgierska Re­
publika Ludowa obchodzi swoje 
narodowe święto - dokładnie 27 lat 
temu Armia Radziecka oswobodziła 
cały obszar Węgier spod hitlerow­
skiej okupacji. Jeszcze wcześniej - 
w grudniu 1944 roku - naród wę­
gierski obalił faszystowski reżim, 
powołując do życia Tymczasowy 
Rząd Narodowy. Rząd ten zawarł 
rozejm ze Związkiem Radzieckim i 
wypowiedział wojnę faszystowskim 
Niemcom.

Po zakończeniu działań wojen­
nych Węgry proklamowane zostały 
republiką, a w trzy lata później - 
w roku 1949 - Republiką Ludową, 
za którą opowiedziała się ogromna 
większość narodu. Dziś Węgry sq 
integralnym członkiem wspólnoty 
państw socjalistycznych. Zaniedba­
ny dawniej kraj rolniczy jest dziś 
rozwiniętym krajem przemysłowo- 
-rolniczym. Naddunajskie wyroby - 
zwłaszcza przemysłu lekkiego - cie­
szą się jak najlepszą opinią na

rynkach całego świata, Rozwinięto 
także - przysparzającą coraz wię­
cej dewiz - turystykę zagraniczną. 
Stolica kraju - ponad 2-milionowy

Święto
węgierskich
przyjaciół

Budapeszt - jest jednym z naj­
piękniejszych miast Europy.

Szczególnie bliskie i serdeczne sq 
więzi łączące naddunajski kraj z 
Polską.

Oba kraje - Polska i Węgry - 
sq coraz poważniejszymi partnera­

mi handlowymi. Udział Polski w wę­
gierskim handlu wynosi blisko 10 
proc. obrotów. Kupujemy na Wę­
grzech traktory, rudę aluminiową, 
obrabiarki oraz wyroby hutnicze o 
wartości 470 min złotych dewizo­
wych. Snrzedajemy do WRL węgiel 
kamienny, maszyny rolnicze oraz 
chemikalia wartości 460 min zł de­
wizowych. Działające w stolicach 
naszych krajów - Budapeszcie i 
Warszawie - centra kulturalne ob­
legane sq przez tłum ciekawych 
kultury i literatury. Szerokie kontak­
ty państwowe i handlowe są jedy­
nie częścią licznych powiązań na­
szych krajów. Wielką rolę odgrywa­
ją także kontakty osobiste, przyjaź­
nie Węgrów i Polaków.

W dniu węgierskiego święta ży­
czymy narodowi węgierskiemu dal­
szych sukcesów na drodze socjali­
stycznego budownictwa. Życzymy by 
coraz bardziej rozwijała się wielka 
przyjaźń pomiędzy naszymi socjali­
stycznymi narodami,

Złagodzenie 
przepisów 

o przerywaniu ciąży 
w Indiach

DELHI (PAP). Mężatki W 
Indiach mogą od soboty pod­
dawać się legalnie zabiegowi 
usunięcia ciąży, jeśli tylko 
zdołają przekonać lekarza, iż 
zaszły w ciążę mimo stosowania 
środków antykoncepcyjnych.

Nowa ustawa, która weszła 
w życie i kwietnia, zezwala 
na dcńsonywanie sztucznych 
poronień także w przypad­
kach, gdy przynajmniej dwaj 
lekarze wydadzą opinię, iż 
dziecko mogłoby przyjść na 
świat upośledzone fizycznie, 
lub psychicznie.

Nowa ustawa oznacza poważ 
ną liberalizację przerywania 
ciąży w Indiach, gdzie dotych 
czas dokonywano co roku nie­
legalnie około 4 milionów za­
biegów tego rodzaju.

Dalsze zacieśnienie 
współpracy PRL-NRD

BERLIN (PAP). W poniedziałek, 3 bm„ w stoli­
cy NRD Berlinie z-ea ministra spraw zagranicz­
nych NRD — Oskar Fischer oraz ambasador PRL 
w NRD — Tadeusz Gede dokonali wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych, dotyczących umowy mię­
dzy rządami PRL i NRD w sprawie przyznania 
statkom rybackim prawa połowów na obszarze 
polskiej strefy rybołówstwa morskiego oraz proto­
kołu do umowy PRL — NRD o współpracy w dzie­
dzinie polityki społecznej.

Obie strony podkreśliły znaczenie porozumień 
jako dalszego kroku do rozszerzenia stosunków 
gospodarczych i umocnienia przyjacielskiej współ­
pracy między zaprzyjaźnionymi państwami. Uzna­
no, że stanowią one wyraz pogłębiającego się pro­
cesu socjalistycznej integracji gospodarczej obu 
krajów i ich narodów.

Makarios gotów do rozmów
LONDYN (PAP). — Prezydent Makarios oś 

wiadczył, że rząd Cypru gotów jest przystąpić dc 
rozmów w celu zlikwidowania napięcia między spo­
łecznością grecką i turecką wyspy. Prezydent stwier­
dził, że rząd Cypru zawsze był zdania, iż rozwiąza­
nie problemu cypryjskiego jest możliwe jedynie w 
pokojowej atmosferze, przy stole konferencyjnym, ć 
nie przy użyciu siły Oświadczenie prezydenta jes1 
odpowiedzią na ostatnie sugestie premiera Turcj: 
Erima. Stwierdza ono, że sugestie te są do przyjęcia 
dla rządu cypryjskiego i że- rząd gotów jest prze­
dyskutować plan zmierzający do likwidacji sil woj­
skowych obu stron na Cyprze, a następnie stopnio­
wego rozbrojenia wyspy.

Wizyta Ceausescu w Kairze
KAIR (PAP). — W niedzielę 2 kwietnia przybył 

z oficjalną wizytą do Kairu przewodniczący Rady 
Państwa Socjalistycznej Republiki Rumunii Nicolae 
Ceausescu. Wieczorem w czasie bankietu wydanego 
na cześć dostojnego gościa, prezydent Sadat w wy­
głoszonym toaście stwierdził, że naród arabski nie 
pozostanie bezczynny w7 obliczu działań sił
imperialistycznych i syjonistycznych, które
starają się stwarzać fakty dokonane. Odpo­

wiadając,' Ceausescu zapewnił Sadata, że Ru­
munia zaw7sze stała i stoi na stanowisku koniecz­
ności w7ycofania się Izraela ze wszystkich okupowa­
nych krajów arabskich i sprawiedliwego rozwiąza­
nia dla narodu palestyńskiego.

Wywiad ministra Schumanna
PARYŻ (PAP). — Francja nadal wypowiada się 

za wprowadzeniem w życie rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 roku w celu uregulo­
wania sytuacji na Bliskim Wschodzie — oświadczył 
francuski minister spraw zagranicznych Maurice 
Schumann w wywiadzie radiowym. Minister powie­
dział, że Izrael pożałuje w przyszłości, jeśli będzie 
nadal z uporem odrzucał możliu7ości uregulowania 
konfliktu na Bliskim Wschodzie.

Nawiązując do sytuacji w Indochinach, M. Schu­
mann stwierdził, że interwencja amerykańska na 
Półwyspie Indochińskim nie przyniosła Stanom Zjed­
noczonym oczekiwanych przez nie rezultatów7. Fran­
cja — powiedział minister — będzie ze swej strony 
starała się doprowadzić do wznowienia rozmów kon­
ferencji paryskiej na temat Wietnamu. Konferencja 
ta, jak wiadomo, została na czas nieokreślony przer­
wana z winy USA.

Amerykańskie myśliwce dla Jordanii
NOWY JORK (PAP). - Agencja UPI donosi z Wa­

szyngtonu, powołując się na źródła dyplomatyczne, że 
Stany Zjednoczone zgodziły się dostarczyć Jordanii 
w ciągu najbliższych 2 lat 12 do 24 myśliwców odrzu­
towych typu „F-5”. Porozumienie w tej sprawie o- 
Jągnęłi przedstawiciele rządu USA podczas rozmów 
’ królem Jordanii Husajnem, który przebywał w tych 
Iniach w Waszyngtonie.

Jak już donosiliśmy, Husajn rozmawiał w stolicy 
USA z prezydentem Nixonem i ministrem obrony 
Melvinem Ländern. Husajn przybył do USA w nieca­
łe dwa tygodnie po ogłoszeniu swego planu utworze­
nia po obu brzegach Jordanu „Zjednoczonego Króle­
stwa Arabskiego”, które miałoby się składać z pro­
wincji jordańskiej i prowincji palestyńskiej. Więk­
szość krajów i przywódców7 arabskich, wśród nich 
prezydent Egiptu Sadat, potępiła plan Husajna, jako 
szkodliw7y dla sprau7y arabskiej i palestyńskiej.

USA stały się w ostatnich latach głównym dostaw­
cą broni dla Jordanii. Amerykański program pomocy 
wojskowej dla Jordanii wynosi obecnie ok. 45 min 
doi. rocznie.
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O lepsze wykorzystanie 
czasu w szkole

WARSZAWA (PAP). — sówek, do których młodzież 
We wszystkich dziedzinach mugi się przygotowywać
życia szukamy rezerw. 
Przemysł przelicza je na 
złotówki, dając dodatkową

dodatkowo. Wiąże sią z 
tym więc również duże na-

produkcję. Nie wszystko je pięcie psychiczne. A prze- 
dnak można ująć w wiel- cjez nje naieZą do rzadkoś­

ci dni, zwłaszcza pod ko-kościach wymiernych. Do 
tych kategorii należą rezer 
wy tkwiące w pracy szkół. n:ec okresu, kiedy prze- 
a szukać ich należy w le- prowadzane są po dwie kia 
pszej organizacji, pełniej- sówki dziennie.
szym wykorzystaniu godzin 
lekcyjnych, lepszym wyko- Lepsza organizacja pracy
rzystaniu sal, gabinetów szkół sttvarza także możli- 
itp. Chyba w każdej szko 
le można coś w tej dzie 
dżinie poprawić i uspraw-

wości pełniejszego wykorzy 
stania pracowni, gabinetów.

nić, zarówno w interesie świetlic, bibliotek i boisk 
uczniów, jak i samych na- szkolnych. Wydaje się, że

na te sprawy należy zwró­
cić dużo uwagi przy opra-

prawy pracy szkół i ich 
działalności dydaktyczno -

uczycieli.

Na pierwsze miejsce wy­
suwa się organizacja zajęć cowywaniu programu pc- 
szkolnych, właściwe roz­
planowanie lekcji, uwzglę­
dniające możliwości i wy­
magania higieny pracy u- wychowawczej, 
cznia. Niestety, na sprawy mm 
te zwraca się zazwyczaj 
zbyt mało uwagi. Wystar­
czy zajrzeć do planu lek­
cji pierwszego lepszego ucz 
nia, aby przekonać się jak 
nierównomiernie są one ro­
złożone w ciągu tygodnia.
Jdtine dni są przepełnione, 
uczeń ma 7—8 lekcji, a w 
szkole średniej niekiedy i 
więcej. Są dni, kiedy „zbie­
gają się” trudne przedmio­
ty, powodując wtedy nad­
mierne obciążenie młodzie­
ży nauką. Częstokroć wy­
magające dużego napięcia 
uwagi lekcje odbywają się 
w ostatnich godzinach szkol 
nych zajęć, co powoduje, 
że zmęczony uczeń już w 
mniejszym stopniu przy­
swaja sobie wiadomości.

Jeśli się do tego doda 
odrabianie zadań domo - 
wych, to okaże się, że mło­
dzież pracuje w sposób nie­
równomierny, przy dużym 
spiętrzeniu pracy w okre­
ślonych dniach. Nie trzeba 
dodawać, że wywiera to 
niekorzystny wpływ na sys 
tem nerwowy uczniów.

Nauczyciele nie korelują 
między sobą rozmiaru 
prac zadawanych do domu.
To samo dotyczy tzw. kia-

To były żarty!
Żarty trzymały się ludzi 

1 kwietnia na całym świę­
cie i na ogół, były to żar­
ty w nie najgorszym stylu. 
„Dziennik Bałtycki” pozwo 
lił sobie na dwa kawały, 
których skutki nie były 
chyba opłakane. Zmyślona 
więc była wiadomość o ła­
wicy fląder, które dotarły 
rzekomo aż do Warszawy 
(zdjęcie stanowiło mało 
skomplikowany montaż) o- 
raz „Bedeker Gdański” za­
wierający informację, o u- 
tworzeniu w Gdańsku śred 
niej szkoły filmowej.

Lecznictwo przemysłowe
w trosce o ochronę zdrowia pracowników

WARSZAWA (PAP). Próbując najkrócej scharak- wzrosła też ilość badań 
ryzować obecny stan lecznictwa przemysłowego, orofilaktycznych, przepro 
można powiedzieć, że osiągnięto warunki sprzyjają- wadzonych przez lekarzy 
ce szybszemu rozwojowi tej dziedziny ochrony zdro- specjalistów oraz w porad- 
wia i lepszemu zaspokajaniu potrzeb załóg. Przez niach dla kobiet, dla mło- 
wiele lat rozwój ten następował zbyt powoli. W cią- doeianych i poradniach 
gu ub. r. udało się usunąć szereg najdokuczliwszych chorób zawodowych, 
mankamentów, w czym pomogła też inicjatywa T faktv «wiadr7arp 0 
i sprawność działania załóg robotniczych. Osiągnię- niemałvm ńoSe nfe o- 
to więc punkt, z którego można dobrze wyatarto- "1^, *:. £ ™ra„„ Si
wac do dalszego usprawniania pracy i tunkcjonowa- . ż ' wszystkimi próbie- 
ma służby zdrowia w zakładach pracy. ' Z Z~slkimi profc>le

mami przemysłowej służby 
zdrowia. Wciąż jeszcze nie 
dostateczne jest zaopatrzę 
nie w aparaturę diagno­
styczną i leczniczą w wie­
lu przychodniach.

Jednocześnie nadszedł 
już czas, — podkreśla się,

Co już zrobiono? Przede Oddano w ub. r. 84 nowe 
wszystkim poprawiła się przychodnie, w tym 56 
sytuacja kadrowa. W 1971 międzyzakładowych, w 
r. przybyło 380 lekarzy których leczą się pracow- 
przemysłowych — o 100 nicy mniejszych zakładów, 
więcej niż pierwotnie pla- Ogółem jest w kraju 1 528
nowano. Największy po- przychodni przemysłowych, ....... ..
stęp osiągnięto w woj. ka- 700 międzyzakładowych i obecnie w resorcie zdro- 
towickim, gdzie liczba le- 61 obwodowych, które o- wia — aby sprecyzować 
karzy zwiększyła się o 75, bejmują opieką przeszło koncepcję dalszego rozwo- 
dalej w Łodzi — o 54, w 4,5 min pracowników, 
woj. bydgoskim — o 28 Poprawa warunków lo
i warszawskim — o 26. kałowych i sytuacji kadro ____„„„„„
ralijże w innych rejonach wej wpłynęła oczywiście tu oraz resortów gospodar 
kraju, gdzie poprzednio od korzystnie na zakres i ja- czych, o lepszą koordyna- 
czuwano brak lekarzy prze kość świadczeń lecznictwa cję międzyresortową w tej 
myślowych, zatrudniono przemysłowego. Nasilono d7iedzinie ważne iest abv 
nowe kadry, przeciętnie po zwłaszcza działalność pro- dzłedzm,e- Wazne Jest’ aby 
kilkanaście osób w woje- filaktyczną, co dla tej dzie Przernl's' nie 
wództwie.

ju lecznictwa przemysło­
wego. Chodzi zwłaszcza o 
ustalenie zadań tego resor

ograniczał

SPORT - SPORT - SPORT - SPORT - SPORT

Polscy hokeiści awansowali
do grupy „a“ mistrzostw świata

W II lidze

Bukareszteński sukces 
polskiego hokeja — *aję 
cie pierwszego miejsca w 
mistrzostwach świata gru­
py „b”, a więc i awans 
do grupy „a” — jest jed­
nym z największych suk 
cesów naszych w tej dyscj 
plinie. Zdarzyło się już 
polskiej drużynie trzykrot 
nie zająć pierwsze miej­
sce w grupie ,,b’’, lecz ni­
gdy w tak silnej obsadzie, 
w tak pięknym stylu, a za 
razem w tak dramatycz­

nych okolicznościach. Dwa 
ostatnie — mecz z USA i 
\RD przejdą do historii 
eolskiego hokeja.

Szczególnie pełen napię 
:ia. ale piękny i stojący 
na wysokim poziomie by! 
jwycięski pojedynek z dru 
żyną amerykańską. Pola­
cy wygrali w sobotę z 
USA 6:5 (3:0, 0:2, 3:3).
W pozostałych sobotnich 
meczach Rumunia wygra­
ła z Japonią 10:3 (3:1, 3:1, 
4:1), a Jugosławia poko­

nała Norwegię 11:5 (5:1,
0:1, 6:3).

W niedzielę zmęczony i 
osłabiony licznymi kon­
tuzjami polski zespół sto­
czył dramatyczny pojedy­
nek z NRD, Polacy wy­
trzymali doskonale nerwo­
wo i wygrali 3:2 (2:2, 1:0, 
0:0).

W pozostałych niedzielnych 
meczach Japonia wygrała z 
Jugosławią 6:3 (3:0, 2:2, 1:1), 
a USA wygrały z Rumunią 
4:2 (4:2, 0:0, 0:0).

A oto końcowa tabela mi­
strzostw grupy „b”:

MZKS Gdynia 
przegrał 

1:2 z

Na trzecim froncie piłkarskim

Lechia " ', liderem
dżiny lecznictwa jest szcze głównie do wydawa

Obecnie w „przemysłów- gólnie ważne. W ub. r. nia pieniędzy na łecznic- 
ce” pracuje ponad 6~400 le przeprowadzono przeszło two, ale pamiętał również 
karzy, w tym przeszło 4 100 6,3 min badań profilaktycz . . , . , , .
- rejonowych oraz 1 700 nych, a więc o przeszło 800 ° swei odpowiedzialność, 
dentystów. W poradniach tys. więcej niż w 1970 r. 
specjalistycznych zatrud- Liczba porad udzielonych cownika. 
nionych jest 770 lekarzy chorym wzrosła w tym cza
— specjalistów na peł- sie o 3.7 min, a badań o-
nych etatach. Wzrosła też kresowych — o 500 tys. Te 
liczba pielęgniarek pracu- dane posiadają sporą wy­
jących w lecznictwie za- mowę, a w praktyce ozna- 
kładowym. Pozyskano tak- czają łatwiejszy dostęp do 
że nowe rejestratorki, cho lekarza, ściślejszy kontakt 
ciąż w tym zakresie sytua służby zdrowia z załogami, 
cja nadal nie przedstawia , ,
się zadowalająco. łePsze wykorzystanie apa-

Poprawa nastąpiła także ratury medycznej. Warto 
w zakresie bazy lokalowej, podkreślić, że znacznie

za ochronę zdrowia pra-

B. Tyszkiewicz s 
o swej roli \ 

w polsko francuskim I 
serialu TV \

Przed położeniem pierwszej cegły...
• Dokończenie ze str. 1 wią, że zamek będzie au- sztukaterskie, rozmaite fra 
tów ważnych historycznie tentycz*7’ chociaż odbudo- gmenty wyposażenia deko- 
i artystycznie, które w po- ^any’ +°calały Przeclez racyjnego ścian, posadzki 
wiązaniu z nowymi spra- damenty całego gmachu, itp.

^______ dolne partie murów, są
gotyckie i renesansowe pi

Płyty z „Halką“ w stereofonii

Komunikat MO

KATOWICE (PAP). W konawcami są: Stefania
Katowicach zakończono Woytowicz — w roli Halki 
nagrywanie „Halki’ Mo- Anna Malewicz-Madey — 
niuszki, realizowane współ jako Zofia, Wiesław Ock­
nie przez „Polskie Nagra- man — Jontek, Andrzej 
nia i Polskie Radio. Wy- Hiolski — Janusz, Bernard

Ładysz — Stolnik — oraz 
Andrzej Saciuk w rolach 
Dziemby i Dudarza.

Solistom towarzyszy wiel 
ka orkiestra symfoniczna 
Polskiego Radia i TV pod 
dyr. Jerzego Semkowa o- 
raz chór Polskiego Radia i 
TV w Krakowie pod kie­
rownictwem Tadeusza Do­
brzańskiego.

Płyty z „Halką” ukażą 
sią w br. z okazji setnej 
rocznicy śmierci kompozy­
tora. Dyrygent Jerzy Sem- 
kow nagrywa „Halkę” w 
oryginalnej wersji bez skró 
tów.

Komenda Stołeczna Milicji 
Obywatelskiej w Warszawie 
uprzejmie prosi wszystkie o- 
soby, które z upoważnienia 
organizacji społecznych i in­
stytucji państwowych zawie­
rały z mężczyzną podającym 
się za pracownika Teatru Ilu­
zji w W'arszawie umowy o 
zorganizowanie imprezy roz­
rywkowej — o skontaktowa­
nie się z Komendą Dzielnico­
wą MO Warszawa Praga Po­
łudnie, ul. Grenadierów 73/75, 
p. 53, tel. 45-76-45, w godzi­
nach 8—15.

___ . _________^,_ W muzeach czekają na
wndee, stoją Wieża Grodzka powrót do komnat zamko- 
i Brama Grodzka, całe wych uratowane pamiątki 
skrzydło Biblioteki Stani- historyczne i dzieła sztuki, 
sławowskiej z piękną salą Część z nich pokazano już 
kolumnową, jest Pałac pod na specjalnej wystawie w 
Blachą należący od XVIII Muzeum Narodowym, inne 
wieku do zabudowy zamko obejrzymy niebawem w 
wej, zachowały się tarasy Bibliotece Stanisławow- 
zamkowe, odbudowano już skiej, która po remoncie 
malarnię Bacciarellego. I przekazana zostanie, jako 
to jest odpowiedź na sta- zabytkowe muzealne wnę-
wiane dość często pytanie 
czy zamek będzie odtwo

’ WARSZAWA (PAP)
\ Beata Tyszkiewicz roz- 
) poczyna dwutygodniowy 
S urlop Myśli o nim z 
t utęsknieniem, ponieważ 
> od pół roku niemal bez 
( przerwy dzień po dniu 
^ występuje przed karne- 
^ rą. Gra postać Eweliny 

Hańskiej w pierwszym 
polsko-francuskim seria 
lu telewizyjnym „Wiel­
ka miłość Balzaka”. ? 

i ’
‘ — Po tym krótkim

wypoczynku czeka mnie 
jeszcze 3 miesiące zdjęć 
— informuje B. Tysz­
kiewicz dziennikarza <. 
PAP — w tym wyjazd \ 
w kwietniu na plenery ) 
do Leningradu, a w S 
czerwcu — do Paryża. ? 
Zdjęcia idą sprawnie, 
współpraca z moim fil­
mowym partnerem Pier 
re Meyrandem, grają-

trze, już kompletnie wy-
___ __ posażone w skarby archi-

rzony, czy zbudowany od tektury, rzeźby, obrazy 
nowa. Odbudowa obejmie itp. Mamy dla zamku m. 
tylko 150 tys. metrów in- przechowywanych do 
sześć, pięcioboku zamko- dziś 300 obrazów, przeszło 
wego. W tym roku w 60 rzeźb, 16 kominków, ok.
trzech skrzydłach wyko- 130 mebli, liczne dzieła meymnoem, grają- >
nane zostaną partery, a w sztuki zdobniczej. Wiele ( Rni-nU-n „■Sdwóch - po dwa piętra, jest pamiątek historycz- (cym B^ka. okłada «e i 
Kiedy cała bryła stanie nych — wśród nich tron S znakomicie. Właśnie o- ł 
pod dachem, a więc 22 lip- oraz insygnia królewskie. ^ glądaiiśmy nakręcone 
ca 1974 r., rozpocznie się Wróci na dawne miejsce, ? dotychczas taśmy. Żaró
żmudne odtwarzanie zabyt ^^zeum Narodowym' ! «mo reżyser Wojciech 
kowych wnętrz. Wiele prac urna z sercem Kościuszki, S Solarz, jak też cala eki- 
wykonanych będzie jednak dla której projektuje się ^ pa, byli bardzo zadowo- 
wcześniej, zanim murarze specjalne pomieszczenie — Sleni obejrzeniu tych 
zejdą z placu budowy. Np. dostępnego dla zwiedzają_ S zdjęć. 
detale kamieniarskie i cych.

Sobotnie spotkanie pił­
karskiej ligi międzywojewó-

Górnik i Legia 
w finale PP

vmalistaim piłkarskiego Pu­
charu Polski zostali piłkarze 
GÖRNIKA Zabrze i stołecznej 
t F.GII.

Górnik wygrał w meczu re­
wanżowym z Ruchem 2:0 (0:0), 
a ponieważ w pierwszym me­
czu półfinałowym przegrał 
1:3, awans do finału uzyskali 
zabrzanie.

Rewelacyjny CII-ligowy ze­
spół Rakow'a z Częstochowy 
nie sprostał stołecznej Uegii. 
W sobotę w pierwszym me­
czu w Częstochowie Raków 
przegrał 0:3 (0:0), a w ponie­
działek w Warszawie w spot­
kaniu rewanżowym wygrała 
ponownie Legia 2:0 (0:0).

Zwycięstwo 
Cassiusa Claya

B. zawodowy bokserski 
mistrz świata wszechwag A- 
merykanin Cassius Clay po­
konał na punkty w 15-rundo- 
wym pojedynku wagi ciężkiej 
swego rodaka MacFostera. 
Walka odbyła się w Tokio.

Madryckie sukcesy 
młodych polskich
szermierzy

Piękne sukcesy odnoszą na 
odbywających się w Madry­
cie mistrzostwach szermier­
czych świata juniorów repre­
zentanci Polski. W turnieju 
floretowym juniorów mistrzem 
świata został Polak Arkadiusz 
GODEL, wyprzedzając Rodio- 
nowa (ZSRR) i Pietruszkę 
(Francja).

W turnieju floretowym junio 
rek zwyciężyła Fiłatowa 
(ZSRR), a srebrny medal zdo­
była Polka Grażyna MAKOW­
SKA, wyprzedzając Boruchi- 
nę (ZSRR). Makowska w wąl- 
ce o złoty medal stoczyła ba- 
rażowy pojedynek z Fiłato- 
wą, przegrywając go 1:4, mi­
mo iż z tą samą zawodniczką 
dwukrotnie w tym turnieju 
wygrała (w eliminacjach i w 
półfinałach).

d/kiej pomiędzy Lechią a el 
bląską Olimpią nie stało na 
zbyt wysokim poziomie, a 
gdańskich kibiców zawio­
dła przede wszystkim Le­
chia, która wygrała dość 
szczęśliwie 1:0 (0:0). Jedyną 
bramkę w tym meczu zdo­
był w 49 minucie z karne­
go Apolewicz.

Okazuje się jednak, że
również Arkonia jest na 
początku wiosennej rundy 
w niezbyt dobrej formie. 
Szczecinianie przegrali w 
Słupsku z Gryfem 0:2 i w 
ten sposób Lechia wyszła 
samodzielnie na pozycję li­
dera grupy.

W Tczewie Wisła stoczy­
ła zacięty pojedynek z 
Bałtykiem. Wygrał ostate­
cznie Bałtyk 1:0 (1:0), a 
bramkę zdobył Bożek.

A oto pozostałe wyniki 
ligi międzywojewódzkiej:
Olimpia Poznań — Warta 
Poznań 1:1, Gwardia Ko­
szalin — Stoczniowiec 1:0, 
Elana Toruń — Zastał Zie­
lona Góra 1:3, Czarni Szcze 
ein — Polonia Bydgoszcz 
0:1, Zagłębie Konin — Ku­
jawiak Włocławek 3:0.

A oto tabela:
1) Lechia 25:9 22—8
2) Arkonia 23:11 41—10
3) Gwardia 23:11 21—12
4) Zagłębie 22:12 24—15
5) Zastał 20:14 29—18
6) Wart? 20:14 22—12
7) Stoczniowiec 1S:15 22—20
8) Wisła 17:17 18—19
9) Bałtyk lf :18 23—17

10) Olimpia P. 15:19 12—13
11) Czarni 15:19 21—27
12) Polonia 11:20 12—21
13) Olimpia E. 13:21 12—17
14) Elana 12:22 16—41
15) Gryf 10:24 12—28
16) Kujawiak 8:26 13—*2

-------9 ---------

Porażka
polskich piłkarzy

W pierwszym eliminacyjnym 
meczu piłkarskim juniorów 
turnieju UEFA reprezentacja 
NRD pokonała Polskę 2:0 
(1:0). Prowadzenie dla NRD 
uzyskał w 23 min. Schade. 
Druga bramka padła w 67 
min. ze strzału Steinbacha.

1) Polska
2) USA
3) NRD
4) Rumunia
5) Japonia
6) Jugosławia
7) Norwegia

Żużel

12:0
10:2
8:4
6:6

3:9
2:10
1:11

41:12
39:22
31:18
25:26

20:49
25:28
15:11

GKS Wybrzeże— 
Lejonen 40:38

Przebywający w Gdańsku 
żużlowcy szwedzkiej drużyny 
Lejonen Gislaved przegrali w 
niedzielę z osłabionym brakiem 
kilku czołowych zawodników 
zespołem GKS Wybrzeże 38:49. 

* * • *
W Toruniu odbył się czwór- 

mecz żużlowy Pucharu PZMot. 
Zwyciężyła Unia Leszno — 34 
pkt., przed Stalą Toruń — 28 
pkt., GKS Wybrzeże — 17
pkt. i Unią Tarnów — 16 pkt.

(st)

Toto-Lotek
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z 
dnia 2 kwietnia 1972 r., na 
któ / wpłynęło 16 055 892 zakta 
dy wylosowano w Warszawie 
nastęnujące numery:

2, Ii), 16, 33, 40, 43 dod. 1.
Na zakłady piłkarskie w 

dniu 1—2 kwietnia 1972 r. 
wpłynęło: liga ang. — 1 057 138 
zakład w oraz liga poi. — 
626 923 za/kłady.

W dniu 9 kwietnia 1972 r. 
odbędą się dwa losowania: 1 
losowanie Toto-Lotka odbędzie 
się w Gdańsku, 2 losowanie 
Toto-Lotka i końcówki bande­
roli odbędzie się w Pruszko­
wie.

W śwftfa rozegrana została 
pełna kdfcjka II ligi piłki no­
żnej. Zgodnie z przewidywa­
niami piłkarze MZKS GDY­
NIA ulegli w wyjazdowym 
spotkaniu w Wałbrzychu GÖR 
NIKOWI 1:2 (0:0). Prowadze­
nie dla Górnika uzyskał w 
40 min. Garlowski. Gdynia 
walczyła jednak nadal ambit­
nie i w 70 min. Kurzepa wy­
równał. Niestety, w 79 min. 
Fiedorowicz zdobył zwycięską 
bramkę dla Górnika. Po prze­
granej w Wałbrzychu gdynia- 
nie spadli na 7 pozycję w ta­
beli.

A oto pozostałe wyniki 
spotkań II-ligowycń: Motor
Lublin — ROW Rybnik 0:2 
(0:0), GKS Katowice — Piast 
Gliwice 2:0 (2:0), Lech Poznań
— Urania 1:0 (1:0), Śląsk Wro­
cław — Zawisza Bydgoszcz 
3:1 (1:0), Garbarnia Kraków
— Start Łódź 1:1 (0:1), Włók­
niarz Łódź — Hutnik N. Hu­
ta 1:1 (1:1), Star Starachowice
— AKS Niwka 0:0.
1) ROW 24:10 22—11
2) Górnik 24:10 20—10
3) Lech 23:11 16—4
4) Śląsk 20:14 19—9
5) GKS Katowice 19:15 16—12
6) Urania 18:16 18—11
7) MZKS Gdynia 17:17 19—17
8) Star 17:17 21—21
9) Piast 16:18 18—24

10) Start 15:19 19—22
11) Zawisza 15:19 13—18
12) Motor 15:19 10—17
13) Hutnik 14:20 14—17
14) Włókniarz 13:21 13—24
15) Garbarnia 13:21 9—15
16) AKS Niwka 10:24 6—20

Zasada drugi 
w rajdzie Safari

Po pasjonującej walce na 
trasie ponad 6 tys. km Fin 
Hannu Mikkola i jego szwedz­
ki partner Gunnar Palm na 
Fordzie Escorcie RS 1600 od­
nieśli piękny sukces w tego­
rocznym XX Samochodowym 
Rajdzie Safari, uzyskując 553 
pkt. Na drugim miejscu upla­
sowała się polska para kiero­
wców Sobiesław Zasada i. 
Marian Bień na Porsche 911 S- 
— 572 pkt. Dopiero na trze­
cim miejscu ukończyli konku­
rencję najlepsi z rajdowców 
„Czarnego Lądu’* Vic Preston 
i Bev Smith (Kenia) na For­
dzie Escorcie RS 1600 — S77 
pkt.

laMBauaa i saaia aaiaa

Trwa walka z chuliganami

Można utrzymać porządek 
na imprezach sportowych
Okazuje się, że przy zdecydowanej postawie organi­

zatorów i dobrej współpracy z MO można na impre­
zach sportowych utrzymać porządek. Świadczą o tym 
najlepiej dwie imprezy, jakie odbyły się w okresie 
świątecznym w Gdańsku — IH-Iigowy mecz piłkarski 
Lechii i zawody żużlowe ze Szwedami.

Dzięki starannemu przygotowaniu się do tych im­
prez organizatorów oraz współpracy MO porządek na 
obu imprezach był prawie wzorowy.

Akcja porządkowa przyniosła dodatkowe efekty w 
postaci odebrania przy wejściu na mecz Lechii do de­
pozytu 29 butelek z alkoholem, odwiezieniu 42 nietrzeź­
wych widzów do izby wytrzeźwień, niewpuszczenia 22 
nietrzeźwych na imprezę oraz zatrzymania 1 osoby za 
chuligaiństwo oraz 1 nietrzeźwego kierowcę prowadzą­
cego samochód.

Na imprezie żużlowej odebrano przy wejściu do de­
pozytu li butełak z alkoholem, 2 osoby odwieziono do 
izby wytrzeźwień, a 6 nietrzeźwych nie wpuszczono na 
imprezę.

(st)

DOMEK campingowy 4-oso 
bowy, sprzedam. Wejhero­
wo, Osiedle 1000-lecia” 10/52 
lub tel. 21-95-23.

P-236

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową pilnie sprze­
dam. Telefon 53-11-71.

G-19335

BLOKI budowlane Itong, 
sprzedam. Oliwa, Słupska 
28. G-19358

PRZYCZEPĘ masywną je­
dnoosiową, lakier, „Volks- 
wagena”, sprzedam. Tele­
fon 41-05-52.

„RENAULT 10” — 1967,
stan dobry, sprzedam. 
Wiadomość: Przymorze, ul. 
Śląska 78 D/5 po 16.

G-19735

DRĄŻKI kierownicze
„Wartburg 311” sprzedam. 
Telefon 41-54-96.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś-tP-

mgr MAGDALENY SADOWSKIEJ
oraz okazali wiele życzliwości i serca składamy 
najserdeczniejsze podziękowania, w szczególności 
bardzo serdecznie dziękujemy księdzu Bolesławowi 
Nawareckiemu, dyrekcji, gronu nauczycieli i pra­
cowników, absolwentom, słuchaczom i młodzieży 
Zaocznego Technikum Mechaniczno-Elektrycznego 
w Gdańsku oraz Technikum Mechanicznego i ZSZ 
nr 1 w Gdyni; pracownikom Instytutu Matema­
tyki Uniwersytetu Gdańskiego, koleżonkom Zmar­
łej z konspiracji i Powstania Warszawskiego

G-138S0 rodzina

DZIAŁKĘ w Oliwie przy 
ul. Beniowskiego wydzier­
żawię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-19388.

DOM, wyłączony w Koście 
rzynie, sprzedam. Kobos, 
Kościerzyna, Świerczew­
skiego 13.

G-19367

Dyrekcji, radzie zakładowej, współpracownikom 
MHD Wejherowo, przewielebnym księżom, przyja­
ciołom oraz wszystkim osobom, które okazały po­
moc i współczucie biorąc udział w ostatniej dro­
dze naszego nieodżałowanego brata, szwagra 1 
wuj k a

ś. f P

ANTONIEGO FILARA
serdeczne podziękowania składa 
G-19974

wmmmmmmmammmamBBm
rodzina

W dniu 31 marca 1972 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie w wieku 71 lat najukochańszy mąz, 
ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek — człowiek 
o wielkiej dobroci l szlachetnym sercu

ś. t P-

LEON JURCZYK
emeryt PKP, były więzień polityczny obozu 

koncentracyjnego Stutthof.
Msza św., żałobana odbędzie się w dniu 4 kwiet­

nia 1972 r. o godz. 9.30 w kościele Sw. Krzyża w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Mickiewicza 11. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 13 na cmentarzu Cen­
tralnym we Wrzeszczu, ul. Srebrniki 12/13.

Pogrążona w głębokim smutku powiadamia
G-20095 rodzina

Koleżance MARCIE 
PASWICKIEJ wyrazy głę 
boklego współczucia z 
powodu zgonu

męża
składają:

Zarząd, POP, rada 
zakładowa, koleżan­
ki i koledzy ze „Spo 
łem” WSS w Gdań­

sku.
K-3098

GOSPODARSTWO 7 hek­
tarów, nowe zabudowania, 
3 kilometry od Starogardu 
Gdańskiego, nadające się 
na ogrodnictwo, sprzedam. 
Marianna Jaworska, Owidz, 
pow. starogardzki.

G-19371

WILLĘ wyłączoną wraz z 
barem gastronomicznym, 
w idealnym punkcie han­
dlowym Trójmiasta, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-19384.

LEKARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY zawiadamia, 
że URUCHOMIŁA NOWĄ PRZYCHODNIĘ w Gd.-Wrzeszczu, al, 

Grunwaldzka 68 (Spółdzielczy Dom Usług - I piętro),
swiadczqcq usługi w zakresie medycyny specjalistycznej (lekarze 
wszystkich specjalności) analiz lekarskich i stomatologii zacho­

wawczej.
Bliższych informacji udziela rejestracja w godz. 8.00-20.00, tel. 
41-42-15. K-2349

ZAMIENIĘ mieszkanie m-4 
Przymorze (falowiec, II p.) 
na równorzędne lub M-3 
— Gdynia względnie Wi- 
tomino. Oferty Biuro Og­
łoszeń Gdynia pod_ S-21188. 
ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 
(kwaterunkowe) centralne I 
ogrzewanie w Świdniku 
k/Lublina, na podobne lub 
większe w Trój mieście, 
Malborku, Tczewie lub El­
blągu. Robert Jonowicz, 
Świdnik k/Lublina, ul. H. 
Sawickiej 3/14.

G-19349

Dnia 31 marca 1972 r. Koledze JOZEFOWI
zmarł nagle ZAWADZINSKIEMU

ś.tp. serdeczne wyrazy współ-

JÓZEF czuci* z powodu zgonu

KOWALEWSKI ■

Pogrzeb z kaplicy na 
cmentarzu Katolickim w

ojca
Sopocie odbędzie się
dnia 4. IV. 1972 r. o go- JÓZEFA
dżinie 15.30. ZAWADZINSKIEGO
O czym zawiadamiają
pogrążeni w wielkim ża- składają: ■

lu i smutku Zarzad i pracownicy
żona i dzieci. 

G-20092 GS w Smętowie.
K-3095

W dniu 1 kwietnia 1972 r. zasnęła w Bogu naj­
droższa mama i babcia

ś. f p.
GERTRUDA JOANNA LASKOWSKA

z d. CYBULSKA
Msza św. żałobna odbędzie sie w dniu 4. IV. br. 

o godz. 12 w kaplicy OCf Jezuitów w Gdyni, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Witomiński.

Pogrążeni w głębokiej żałobie
córka, sięć i wnuk 

G-2I594

M-2 w Witominie zamie­
nię na mniejsze w cen­
trum łub Wzgórze. Tele­
fon 22-35-33.

S-31195

GÖRNY Śląsk — Bytom; 
mieszkanie komfortowe, 
stare budownictwo dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
zamienię na równorzędne 
w Trój mieście. Oferty: Wi 
toid Stryczniewicz, Bytom, 
ul. Fałata 18/6.

S-21202

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
piece, na dwa mniejsze 
półtora pokoju z kuchnią 
i . wygodami oraz pokój z 
kuchnią i wygodami. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-19353.

DYREKCJA WPHOiMB
uprzejmie informuje P.T, Klientów Składu 
Materiałów Budowlanych nr 28 w Gdyni 
przy ul. Chylońskiej 143, że skład ten został 

‘zlikwidowany.
Do czasu wybudowania nowego składu w 
dzielnicy Gdynia-Chylonia sprzedaż materia­
łów budowlanych prowadzi Hurtowy Skład 
Opałowy nr 6 w Gdyni, ul. Jana z Kolna 16, 
tel. 21-23-33. K-3068

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju, 
może być poza Gdań­
skiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-19356.

SZCZECIN śródmieście: 
spółdzielcze m-3 — 2 poko 
je, telefon, zamienię na 
równorzędne — Trójmias­
to. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-19370.

OLSZTYN: 2 pokoje, ku­
chnia, zamienię na podob­
ne w Trójmiaście. Model- 
ska, Sopot, 20 Październi­
ka 801.

G-I9373
MAŁŻEŃSTWO * dziec­
kiem, członkowie spółdziel 
ni, poszukuje pokoju na 
terenie Trójmiasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-19378.

KOMFORTOWY pokój, ku 
chnia, I p„ balkon, nowe 
budownictwo — śródmieś­
cie Gdańska zamienię na 
podobne dwupokojowe, 
najchętniej Siedlce. Tele­
fon 32-27-96 po godz. 16.

G-19382

STAROGARD Gdański: za­
mienię mieszkanie M-2 
spółdzielcze, komfort na 
podobne Malbork, Tczew. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod PG-262.

M-S parter — Przymorze, 
Kołobrzeska, nowe, zamie­
nię na podobne piętro, bu 
downictwo obojętne. Po­
żądany ogródek. Telefon 
32-09-65.

MĘZCZYZNĘ, 4—5 godzin 
dziennie w małym gospo­
darstwie ogrodniczo - ho­
dowlanym w Gdańsku, za­
trudnię. Telefon 31-84-85.

G-19376

SZEFA kuchni, kucharkę, 
cukiernika na stałe oraz 
podkuchenne, pomoce, bu­
fetowe na sezon zatrudnię. 
Restauracja „Morskie
Oko” Jurata tel. 193.

S-210S9

NAUCZYCIELKA języka 
polskiego udzieli korepe­
tycji. Telefon 21-97-39.

S-21194

ELBOM
UWAGA
użytkownicy lodówek domowych I

Informuje się P. T. Klientów,
że w zakładzie usługowym PTH „Eldom” 
nr 22 — Gd.-Przymorze, ul. Krzywouste­
go 25 ZAINSTALOWANY ZOSTAŁ

Zakład dokonuje napraw lodówek domowych 
w ramach gwarancji i odpłatnie, obsługując 
dzielnice Gdańska: Oliwą, Przymorze, Wrzeszcz.
Zakład czynny w godz. 10—18 — w soboty w 
godz. 10—16.

___________ _____________ K-2989

PTH „ELD0M“
Oddz. wojew. w Gdań 
sku, al. Zwycięstwa 43, 
zakupi .5 garaży blasza­
nych przenośnych lub 
zleci wykonanie. Wymia­
ry do uzgodnienia.

Oferty należy złożyć w 
terminie do dnia 10. IV. 
72 r. w sekretariacie sie­
dziby dyrekcji.

K-3112

W ELBLĄGU, Obrońcó'. 
Pokoju 8 tel. 22-42, Mai 
borku, Szkoła Podstawo 
wa 9 tel. 13-70 zapisuj em.\ 
na kursy: robót ręcznych 
na drutach i szydełku, ce 
rowanie artystyczne, kreś­
leń technicznych, Introli­
gatorstwo, spawania gazo­
wego i elektrycznego, ob­
sługi wózków elektrycz­
nych, suwnic I urządzeń 
energetycznych, BHP I, II, 
III stopnia, powszechnej 
samoobrony i przeciwpo­
żarowe.

K-2536

WPISY na zaoczne (kore- 
pondencyjne) kursy kre- 
!eń maszynowych, kon- 
rukcyjnych, budowla* 
ych, kosztorysowania, 
rzyjmuje, pisemnych in- 
irmacji udziela „Wiedza”, 
raków ul. Westerplatte

1.
K-843

NAPRAWIAMY Aszelkie 
wyroby ortalionowe plas­
tykowe. Wrzeszcz — Tar­
gowisko.

WYDZIERŻAWIĘ willę 8- 
pokojową na 35 osób. Miej 
scowość letniskowa woj. 
krakowskie. Oferty 75106 
„Prasa” Nowy Sącz, Ja­
giellońska 18.

WARSZTAT ślusarsko - 
kowalski z częściowym u- 
rządzeniem wydzierżawię 
zaraz. Wiadomość: Kujaw­
ska, Ryjewo, ul. Szkolna 
11_ pow. sztumski. 
OCIEPLAJĄCE i przeciw­
pyłowe uszczelnianie okien 
i drzwi wykonuje zakład 
usługowy Spółdzielni
„Spójnia”. Zlecenia tele­
foniczne 52-17-26.

gLiaSiSl
ił DZIEWANOWSKI skór 

e weneryczne, Gdańsk, 
'W Ducha 25/27, telefon 
Jl-63-88. G-19042

;*ECJAL1STA skórne, we 
ieryczne dr Lipiński So- 
oot. Chrobrego 22, telefon 
51-08-37. G-19558

DR Z. KRAJEWSKI Skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, tel. 41-06- 
-47. G-20022

POGOTOWIE telewizyjne 
telefon 51-41-47.

W dniu 31 marca 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w 72 roku życia

MONIKA BUGAJEWSKA
Msza św. odprawiona zostanie 5 kwietnia br. 

o gedz. 10.00 w kościele OO. Franciszkanów w 
Gdyni, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Dnia 1 kwietnia 1972 r. zmarła po ciężkiej i 
długiej chorobie

ś-1 p.
MARIA KURKIEWICZ
z domu- BUCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 kwietnia o godz. 
17.00. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Najświęt­
szego Serca Jezusowego w Sopocie, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim bólu

mąż, syn. synowa i wnuczki
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Stoczniowcy gdańscy
uczestnikami turnieju wiedzy 
„Włodzimierz Lenin w Polsce“

Z inicjatywy Muzeum 
Lenina w Warszawie, or­
ganizowany jest międzyza­
kładowy turniej wiedzy 
pt. „Włodzimierz Lenin w 
Polsce”. Współorganizato­
rami turnieju są zakłady 
noszące imię Lenina a mia 
nowicie: Stocznia Gdańska 
im. Lenina, Huta im. Le-

Ecfia wystawy 
„Domgos“

W ubiegłym roku na Je-1 
siennych Targach w Poz­
naniu, resort handlu we-l 

I wnętrznego przy współu­
dziale Komitetu d/s Gos­
podarstwa Domowego, re­
dakcji „Kobiety i życia” * 
oraz Zarządu Centrali 
Handlowej „Argecł”, zor- * 

i ganizowal wystaw* pod 
nazwą „Domgos”. Ekspo-1

Na zdjęciu: maszynki do 
l przecierania jarzyn i wy-1 
gniatania soku z czosnku, 

i łatwe w użyciu i niezawo­
dne klucze do otwierania 

, i zamykania słoików, < 
młynki do maku, estetycz- 

i ne komplety do przypraw,( 
kraty nierdzewne — to 

i tylko część drobiazgów' 
,Domgosu”.

CAF — Staszyszyn'

nowino na niej 456 wzo­
rów (w tym 346 zagranicz­
nych i krajowych dotąd1 
nie produkowanych przezj 
nasz przemysł).

Na targach wiosennych ( 
część z nich znalazła się 
w formie konkretnych o-1 
fert handlowych. KDW 
oferował 85 wzorów na 
sumę 71 milionów złotych. 
Niestety, handel uwzględ-i 
nłł tylko niewielką część 
tych propozycji — widocz- I 
nie zawiodła reklama i 
przeważyły przysłowiowe' 
obawy handlowców przed, 
nowością. A szkoda, bo na 
pewno każda gospodyni ( 
chciałaby mieć te drobią- ‘ 
zgl w kuchni.

(ab)

nina w Krakowie, kopal­
nia węgla kamiennego 
„Leniu” w Wesołej i Elek 
trociepłownia im. Lenina 
w Łodzi.

Turniej przeznaczony 
jest dla wszystkich pra­
cowników wymienionych 
zakładów, członków ich 
rodzin i uczniów szkół za­
kładowych. Celem turnie­
ju, organizowanego w 60 
rocznicę przyjazdu Lenina 
do Polski, jest pogłębienie 
wiedzy o życiu i działalno 
ści Włodzimierza Lenina

Na terenie Stoczni Gdań 
skiej turniej przebiegać 
będzie w trzech etapach. 
W pierwszym etapie u- 
czestnicy odpowiedzą na 
pytania ankietowe. Spo­
śród prawidłowych odpo­
wiedzi ankietowych, dro­
gą losowania, wybranych 
zostanie 30 osób, które 
wezmą udział w II etapie 
turnieju. Uczestnicy dru­
giego etapu odpowiadać 
będą ustnie systemem 
quizowym podczas uroczy­
stego koncertu zorganizo­
wanego w sali Zakłado­
wego Domu Kultury sto­
czni. Trzech zwycięzców 
drugiego etapu, spośród 
stoczniowców gdańskich 
weźmie udział w trzecim 
etapie turnieju, który od­
będzie się w Warszawie w 
dniu 25 czerwca br.

Dla zwycięzców II i III 
etapu przewidziane są li­
czne wartościowe nagrody 
rzeczowe. Między innymi 
dla trzech zwycięzców w 
eliminacjach centralnych 
przewidziane są nagrody 
w postaci wycieczki do 
Związku Radzieckiego.

(sta)

Supersam „ABC” w Dimaujvaros, węgierskiej Nowej Hucie.
CAF — MTI

TOWAR JEST, Z WYBOREM TRUDNIEJ

ZAGUBIENI KUPCY
Minister Handlu Wew- ten sposób równowadze w pierwszej dekadzie mar 

nętrznego oraz kupcy z ilościowej towarzyszy tak- ca aż o 17 procent. Han- 
branży meblarskiej zgod- że równowaga asortymen- del zupełnie słusznie przy 
nie oświadczyli, że nastą- towa. pisał to nowym mieszka-
piła oczekiwana od lat Zobaczmy jednak, jak niom, które zostały w tym
równowaga między podażą na rynku konsumenta za- czasie oddane do użytku.

popytem. Mebli jest chowuje się handel i sam Zanim to jednak nastą- 
wbród i każdy może kupić konsument. Kupcy, którzy piło handel — nie wie-
ile chce i co chce. Przed- . ________________
stawiciele Centrali Han­
dlu Meblami dodali, że 
na bieżący rok przemysł 
— na życzenie handlu — 
dokonał niezbędnych ko­
rekt asortymentowych. W

Bronisław Pakuła

Pogorszenie wyników 
połowowych

W marcu rybacy gdyń- dwóch pierwszych miesię- 
skiego „Dalmoru” zrealizo cy roku. W drugim kwar- 
wali swoje zadania poło- tale zaplanowano połowy w 
wowe zaledwie w 55 pro- wysokości ok. 30 tys. ton ryb. 
centach! Na zaplanowa- Aby je można było zreali- 
nych 14 800 ton złowili tyl zować, armator przemieś z- 
ko 8,5 tys. ton ryb. Zade- cza flotę uprzemysłowioną 
cydowały o tym trudne z rejonów o zmniejszają- 
warunki pogodowe i cięż- cej się wydajności, w rę­
ka sytuacja lodowa na jony o większej obfitości 
Atlantyku. ryb. I tak —- na Labrado-

Od początku roku „Dal- rze pozostały 3 jednostki, 
mor” złowił 52,5 tys. ton zaś 5 poławia już na ło- 
ryb realizując zadania wiskach islandzkich, 5 na 
kwartalne w blisko 110 Georges Bank i 1 na No- 
proc. Stało się to możliwe wej Fundlandii. 
dzięki dobrym wynikom M. L.

25 lat PWSM

Koncert w 
wyzwolenia

rocznicę
Gdańska

Tradycyjnie orkiestra 
symfoniczna Państwowej

talnego. Utwór ten napi- Mieszkając stale w Byd- 
sany został w 1952 r. a goszczy prowadzi jako st.

wykładowca klasę forte­
pianu w gdańskiej PWSM 
już od 17 lat.

Orkiestra PWSM pod 
Tym razem na koncercie, Partię solową utworu grał dyrekcją st. asystenta 

sali również i wówczas Lucjan Grzegorza Sutta wykonała 
Galon. Trzy części tego także Mini-Kapriolę Hen-

Wyższej Szkoły Muzycznej jego prawykonanie odby- 
występuje co roku z uro- ło się w Filharmonii Bał- 
czystym koncertem w rocz tyckiej w 1954 r. pod dy- 
nicę wyzwolenia Gdańska, rekcją K. Wiłkomirskiego.

który odbył się w 
Państwowej Opery i Fil­
harmonii Bałtyckiej, uczel­
nia przedstawiła także 
studentów z klasy instru­
mentów dętych, prowadzo­
nej przez wykładowcę Ma

R. Gojźewski
ryka Jabłońskiego, rów­
nież pedagoga gdańskiej 
uczelni muzycznej. Krótki, 
ale błyskotliwy utwór, za­
wierający wiele efektow-

ksymiliana Piłata, długo- koncertu są ze sobą wza- nych pomysłów brzmie- 
leniego artystę muzyka z jemnie powiązane. Motyw niowych i rytmicznych, za- 
orkiestry POiFB. Studenci myśli końcowej części grany został z takim wir- 
zaprezentowali program, z pierwszej staje się tema- tuozowskim polotem, że na 
którym ostatnio występo- tem części drugiej Andan- życzenie publiczności wy­
wali w Warszawie, gdzie te. natomiast łącznik fle- konano go dwukrotnie, 
odnieśli duży sukces. towy części drugiej zapo- W sonatach towarzyszyła

wiada temat pierwszy czę- solistom przy fortepianie 
Jan Czapor (obój) wyko- ści ostatniej, skomponowa- mgr Krystyna Wawryków. 

nał Sonatę a-moll Tele- nej w formie ronda. Ca­
łość koncertu utrzymana 
jest w stylu neoklasycz- 
nym i ma charakter lekki 
i beztroski a przy tym i 
polski, bowiem temat dru­
gi pferwszej części ma 
rytm krakowiaka, zaś fi-

doskonale sobie radzili, 
kiedy meble były artyku­
łem deficytowym, a klien 
ci zabiegali o łaskę sprze­
dawców, są obecnie nieco 
zdezorientowani. Część z 
nich nie nauczyła się jesz­
cze zdobywać klienta, za­
chęcić do kupna, wyjść 
naprzeciw jego wymaga­
niom.

ZBYTNIA NERWOWOŚĆ 
NIE POPŁACA

Na początku tego roku 
kupcy branży meblarskej 
wpadli w panikę. W sty­
czniu plany sprzedaży nie 
wykonano, a perspektywy 
na następne miesiące wy-

rzący w możliwości zdy­
namizowania obrotów — 
zrezygnował z części me­
bli, które miał otrzymać 
w bieżącym roku. Według 
wycinka planu pięciolet­
niego dostawy mebli na 
rok 1972 powinny osiągnąć 
wartość 15 miliardów 3d. 
Handel zgodził się przy­
jąć towar tylko za 14,3 
mld zł, a więc o 700 milio 
nów zł mniej. Nie chcąc 
narazić krajowego przemy 
słu na przestoje, zrezygno­
wał z pewnej ilości mebli 
importowanych.

Gdyby kupcy nie zarea­
gowali zbyt nerwowo na 
nieudany styczeń, być mo- 

dawaiy się również nie- że nie ograniczono by do- 
zbyt różowe. W tej sytua- staw na cały rok. Jest to 
cji mieli dwa wyjścia: po oczywiście tylko przypu- 
pierwsze — aktywizować szczenię kwestionowane 
sprzedaż, po drugie — za- przez przedstawicieli Cen- 
hamować dopływ nowego trail Handlu Meblami,
towaru przez zmniejsze­
nie zamówień w przemy­
śle i ograniczenie impor­
tu.

Byłoby niesprawiedliwo­
ścią zarzucać handlowi, 
że nie zajął się aktywiza­
cją sprzedaży. Zorganizo­
wano sprzedaż premiową, 
postarano się o rozszerze­
nie sprzedaży ratalnej, zor 
ganizowano także akcję 
reklamową, której szczyto 
wym osiągnięciem była 
audycja telewizyjna z u- 
działem gwiazd estrady. 
Były to jednak posunięcia 
połowiczne. Sam handel 
nie wierzył w ich skutecz­
ność, choć tym razem się 
pomylił.

W następnych miesią­
cach I kwartału br. na­
stąpił nie spotykany wzrost 
sprzedaży. W lutym plan 
przekroczono o 11 proc., a

Twierdzą oni, że w minio­
nym roku znacznie wzro­
sły zapasy nie sprzedane­
go towaru. Na początku 
1971 roku ich wartość 
wynosiła 1,2 mld złotych, 
a u progu bieżącego roku 
zapasy zwiększyły się o 
dalszych 800 milionów zł. 
W tej sytuacji jedynym 
wyjściem jest — ich zda­
niem — wstrzymanie na­
pływu nowych mebli do 
sklepów i magazynów.

KOLEJKI
PRZED SKLEPAMI 

A ASORTYMENT
— Ba — powiadają kup­

cy meblowi — gdyby 
tych sklepów było więcej, 
wzrosłaby sprzedaż. Nie­
stety, z brakujących 250 
tys. metrów kwadrato­
wych powierzchni sklepo- 
wo-magazynowej mają w

Na odbudowę Zamku Królewskiego
Idea odbudowy Zamku Kró­

lewskiego spotyka się wciąż z 
gorącym poparciem naszego 
społeczeństwa. Wyraża się ono 
w różnej formie, lecz każdy 
datek płynie od serca.

Przykładem tego może być

W tych dniacb odchodził on 
na emeryturę i fundusz prze­
znaczony prze* radę zakłado­
wą na urządzenie mu trady­
cyjnego pożegnania, scedował 
na Zamek Królewski. Pienią­
dze zostały przekazane powięk

decyzja p. STANISŁAWA DĘB szając konto odbudowy um- 
długoletniego i za- k a Jednoc«SnIe powiększył 

słuzonego pracownika Labora- ’ ’ , ,
torium Centralnego Inspekto- łańcuch łudzi dobrej woli 
ratu Standaryzacji w Gdyni. (sta)

bieżącym roku otrzymać 
tylko 20 tysięcy. Czy o- 
trzymają — nie wiadomo. 
Kupcy zdają sobie spra­
wę, że w przypadku przy­
śpieszenia obrotów, można 
byłoby i na dotychczaso­
wej powierzchni uzyskać 
lepsze wyniki. Ale jak 
sprzedaż zdynamizować? 
Jak handlować w warun­
kach rynku konsumenta, 
na którym nasi meblarze 
czują się jeszcze niezbyt 
pewnie?

Mamy rynek konsumen­
ta w branży meblowej. 
Ale czym wytłumaczyć to, 
że codziennie przed otwar 
ciem większych sklepów 
w wielu miastach ustawia­
ją się kolejki? Klienci 
pragną kupić określone 
meble których na rynku 
brak. Przemysł wpraw­
dzie wykonuje zamówie­
nia handlu we wszystkich 
grupach towarowych, ale 
klient nie kupuje tapcza­
nów w ogóle, tylko wy­
maga określonego wykona 
nia oraz koloru obicia.

Tak przemysł, jak i han 
del nie umieją jeszcze w 
pełni trafić do indywi­
dualnych gustów konsu­
mentów. Nawet w tych 
przypadkach, kiedy im się 
to udaje, nikt nie ma z 
tego większej korzyści. 
Nie ma sklepu, w którym 
można eksponować całe 
bogactwo produkowanych 
mebli. Brak również ka- 
tologów. Te, które są, da­
ją bardzo słabe wyobra­
żenie o rzeczywistym me­
blu, nie zachęcają do kup­
na, lecz wręcz odstrasza­
ją.

Podobnie jak w czasach, 
kiedy panował rynek pro­
ducenta; klient musi ob­
chodzić wszystkie sklepy 
meblowe w mieście, aby 
skompletować urządzenie 
mieszkania. Ileż więcej 
mebli można by sprzedać, 
gdyby handel wziął na 
siebie obowiązek komple­
towania całych zestawów 
i zaoszczędził nabywcom 
wędrówki po wszystkich 
sklepach?

Rozmawialiśmy z kilko­
ma wojewódzkimi przedsię 
biorstwami handlu mebla 
mi. Okazało się, że wciąż 
brak niektórych konkret­
nych wyrobów, jak np. 
małych biurek do poko­
jów mieszkalnych, komple 
tów „Jerzy’1, „Bydgoszcz” 
i wielu innych. O jakie 
sumy można by zwiększyć 
sprzedaż, gdyby handel i 
przemysł lepiej i szybciej 
przystosowali się do co­
raz bardziej dochodzącego 
do głosu rynku konsu­
menta.

Od czego
polska stnykałka?

Pracownicy służby tech­
nicznej Polskich Linii O- 
ceanicznych zwracają u- 
wagę na dobrze przepro­
wadzane w br. remonty 
statków w Gdańskiej Sto 
czni Remontowej. Szcze­
gólnie udana jest współ­
praca z szefem produkcji 
GSR Longinem Bukow­
skim i jego zespołem robo 
czym.

Ostatnio stoczniowcy prze 
prowadzili w rekordowym 
czasie remont poważnie u- 
szkodzonej stewy rufowej 
na m/s „Heweliusz*1. To 
rzadko spotykane uszko­
dzenie wymagało wymia­
ny całego elementu. Sto­
czniowcy wymyślili jednak 
inny sposób, równie sku 
teczny, dzięki któremu 
uzyskano pożądany rezul­
tat taniej i szybciej.

Ale nie tylko stoczniow 
cy mogą poszczycić się 
smykałką pozwalającą roz 
wiązywać skomplikowane 
problemy techniczne. Ma­
ją ją również marynarze.

Zdarza się, że naprawy 
uszkodzeń silnika nie chce 
się podjąć podczas przeglą 
du rocznego nawet Gdań­
ska Stocznia Remontowa. 
Tak było na m/s „Brodni­
ca”, kiedy zaszła koniecz­
ność maszynowej obróbki 
szyjki korbowej silnika, 
która uległa znacznym

uszkodzeniom. Prawie ca­
ły rok starała się usunąć 
wadę spółdzielnia „Rem- 
ko-Serwice” oraz firma 
..Gölten” z Hamburga. Sa­
ma załoga maszynowa stat 
ku przepracowała przy 
tych naprawach około 1 
tys. godzin. wymieniając 
m. in. 15 łożysk Jednak 
uszkodzenie nie zostało u- 
sunięte. Szyjka wymagała 
specjalistycznego oszlifow- 
nia. Oferty zebrane w 
USA na ten remont, okres 
liły jego wartość na 1,4 
tys dolarów. Czas naglił 
bo PRS i GUM żądały 
doprowadzenia szyjki do 
pełnej sprawności I wte­
dy „na pomoc” przyszła 
polska smykałka. Otóż 
mechanicy z m/s „Brodni­
ca” Zdzisław Natkański i 
Jerzy Knop skonstruowali 
i wykonali w Leixoes, 
przyrząd do szlifowania 
którym w ciągu 150 go­
dzin usunięto kłopotliwe 
uszkodzenie Później in­
spektor Det Norske Ve­
ritas potwierdził doskona 
łe wykonanie naprawy.

W ten sposób gdyński 
armator zaoszczędził 14 
tys. dolarów, zyskał też 
wartościowy schemat przy­
rządu, który zostanie roz­
powszechniony w całej flo 
cle.

M. L.

NariHach
z książkami
Jerzy Putrament — „Bol­

dyn” — Książka i Wiedza — 
wydanie IV — cena: 35 zł.

Feliks Piotrowski — „Klęska 
prerii” — Ludowa Spółdzielnia 
vvyuawnicza - cena: 14 zi.

„ZMS w szkole średniej” — 
poradnik programowo-metody 
czny dla aktywu szkolnego 
ZMS — Iskry — cena: 12 zł.

Stanisław Broniewski — „Ak 
cja pod Arsenałem” — Książ­
ka i Wiedza, seria: „Bibliote­
ka Pamięci Pokoleń” — cena: 
12 zł.

M. S. Czeskin — „Człowiek 
I hałas” — Państwowe Wydaw 
nictwo Naukowe, „Biblioteka 
Problemów” — cena: 22 zł.

Marian Reniak — „Ostatni 
rejs” — Wydawnictwo MON, 
seria „Labirynt” — cena: 
6 zł.

Julian Siemionów — „Sie­
demnaście mgnień wiosny”. — 
Przełożył Z. Romanowski — 
Wydawnictwo MON — cena: 
18 zł.

Marek Szymański — „Od­
dział majora Hubala” — Książ 
ka i Wiedza, seria „Bibliote­
ka Pamięci Pokoleń” — cena: 
15 zł.

„Wieś pańszczyźniana w li­
teraturze polskiej w. XV- 
—XIX” — Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza — cena: 22 zł.

Henryk Pajak — „Pęknięty 
świat” — Książka i Wiedza — 
cena: 22 zł.

Jerzy Opolski — „Ostatni 
portret pięknej kobiety” — 
Książką i Wiedza — cena: 
18 zł.

Tadeusz Mocarski — „Puls” 
— wiersze — Ludowa Spół­
dzielnia Wydawnicza — cena: 
10 zł.

Śmlalo^szcKize
Potrzebny
gruntowny

porządek
29 marca, ucieszy! 

mnie początkowo ar­
tykuł w „Dz. B.”: „Wio­
senne porządki we 
Wrzeszczu”. Po przeczy­
taniu do końca radość 
moja przemieniła się w 
smętną zadumę, gdyż pi­
sano w nim tylko o wy 
wożeniu śmieci, malo­
waniu i naprawie ogro­
dzeń i porządkowaniu 
klatek schodowych. Nic 
oczywiście nie mam 
przeciwko takim po­
rządkom tylko, że ja 
oczekuję przede wszyst­
kim od wymienionego 
w gazecie: DZBM
Wrzeszcz-Południe re­
montu dachu. Moja ko­
respondencja w tej spra 
wie z ADM-3 i DZBM 
ciągnie się od lipca 1971 
r„ a ustne interwencje 
sięgają roku 1970. Pra­
ce administracji zakoń­
czyły się na komisyj­
nym stwierdzeniu: „dach 
cieknie”. Odpowiedź 
DZBM — pisemnym po 
cieszeniem (noszącym 
datę 31 styczeń 1972 r.ł: 
„...uporczywe przecieki 
będą doraźnie zabezpie­
czone”. Wiadomo: woda 
jest „uporczywa” i 
dziur w dachu nie omi­
ja. Oczekuję z niecier­
pliwością „wiosennych 
porządków” również w 
dziurawym dachu.

W. RUSIECKI
Wrzeszcz,
ul. Marchlewskiego 15

Niesolidny
Na początku marca za 

mówiłem w zakładzie 
stolarskim ob. Smere­
czyńskiego we Wrzesz­
czu, 15 mb. półek na 
książki oraz dwie szaf­
ki, Po uzgodnieniu 
szczegółów, materiału i 
ceny, wpłaciłem 30 proc. 
zaliczki. Zamówione me 
ble właściciel zakładu

dostarczył mi na 5 dni 
przed umówionym ter­
minem. Ponieważ tak 
się złożyło, że w czasie, 
gdy przywieziono meb­
le, spieszyłem się do 
pracy, wszystko przyją­
łem bez oglądania — za 
ująwszy rzemieślniko­
wi. Wypłaciłem też po­
zostałą należność, o któ 
rą ob. Smereczyński pro 
sił i po uzgodnieniu ter 
minu montażu półek u- 
dałem się do pracy. Na 
stępnego dnia: była to 
niedziela, korzystając z 
wolnego czasu, obejrza­
łem meble i stwierdzi­
łem, że zostałem oszu­
kany. Materiał był in­
ny niż uprzednio uzgoa 
niliśmy; zamiast forni­
ru — zastosowano sklej 
kę, w dodatku z brzyd­
kimi zaciekami Okucia 
wykonano niedbale, a 
ogólne wymiary nie zga 
dzały się z zamówie­
niem. Zgłosiłem zastrze 
żenią w zakładzie i o- 
trzymałem zapewnienia 
ob. Smereczyńskiego, że 
wszystko będzie popra­
wione w ciągu następ­
nych trzech dni. I na 
zapewnieniu się skoń­
czyło... Właściciel zakla 
du więcej się nie poka­
zał.

W międzyczasie do­
wiedziałem się, że nie 
tylko ja zostałem oszu­
kany; na ob. Smere­
czyńskiego wpłynęło kil* 
ka skarg do Cechu Rze 
miosł Różnych.

L. TRAFALSKI
Gdańsk

Wbrew zakazowi
23 marca br. tramwaj 

linii 7 (nr wozu 1267) 
w pobliżu przystanku 
na ul. Gdańskiej wy­
skoczył z szyn. Wstrząs 
przy tym był tak silny, 
że pasażerowie powypa 
dali i siedzeń. Choć tym 
razem skończyło się na 
strachu, to jednak 
pragnęłybyśmy widzieć 
w tramwajach bardziej 
odpowiedzialnych mo­
torniczych. W tym przy 
padku, jak się dało za­
uważyć, motorniczy

przez cały czas kiero- ■ 
wania tramwajem • był I 
pochłonięty rozmową z | 
kolegą.

J. POGOŃSKA
Gdańsk-Wrzeszcz jj
PYŁKOWSKA 
Gdańsk-Brzeźno I ■

I ■

Oby tak wszędzie...)
■

Jestem tzw. pracow- I 
nikiem terenowym w j 
związku z czym posiłki- ■ 
obiady — jem w zależ- j 
ności od tego, gdzie je- ■ 
stem. W ten sposób po- • 
znałam większość ba- | 
rów w Trójmieście. I 
Przyznam, że nie mog- ! 
labym wystawić dobre- I 
go świadectwa naszej £ 
gastronomii. Przyrządza - 
ne potrawy z reguły róż I 
nią się tylko nazwą i... g 
ceną. Smak jest prawie j 
taki sam, obojętnie, czy J 
to będzie klops, czy I 
sznycel mielony, bef- j 
sztyk wiejski, czy na- ■ 
wet jakaś potrawa z i 
wołouńny.

Ostatnio kilkanaście « 
razy jadłam obiad w \ 
barze „Orbisu” przy pl. j 
Gorkiego w Gdańsku. : 
Przyznam, że byłam mi ; 
le zaskoczona nie tylko K 
szybką i miłą obsługą J 
ale i smakiem potraw ! 
oraz ich estetycznym I 
podaniem. Nie chcąc sięg 
jednak sugerować wyłą- j 
cznie swoim zdaniem po * 
prosiłam o książkę ży- | 
czeń i zażaleń, by prze- ■ 
konać się, co piszą kon ■ 
sumenci? Po gruntów- I 
nym jej przejrzeniu {• 
stwierdziłam, że bar: 
cieszy się dobrą opinią * 
u mnóstwa osób. Żalu-1 
ję więc, że nie mogę za £ 
cytować tych pochwal, > 
dotyczących czystości, J 
szybkiej obsługi, smako | 
witych potraw (np. ba- ■ 
tanina w śmietanie, żu \ 
rek, ryby w galarecie | 
itp.). Oby w innych ba- ■ 
rach było tak samo.

I
IRENA SYKOWSKAj
Gdańsk

1
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manna, wykazując dużą 
sprawność w operowaniu 
tym najtrudniejszym dę­
tym drewnianym instru­
mentem orkiestrowym, a 
także wielką muzykalność 
i wyczucie frazy. Mirosław
Stracewski (fagot), pracu- nał części trzeciej brzmi
jący już w orkiestrze jak ognisty oberek.
POiFB, zaprodukował się 
w trudnej technicznie So­
nacie Saint-Saensa, co 
stworzyło mu duże możli­
wości popisania się bie­
głością techniki palcowej. 
Marek Schiller (klarnet) 
grał Rapsodię Debussy’ego. 
Sprostał w pełni zadaniom 
nakreślonym w utworze, 
wzbogacając interpretację 
ładnym dźwiękiem instru­
mentu. Ci sami wykonaw­
cy wystąpili też w Kwin­
tecie fortepianowym Bee-

Soiista koncertu, Lucjan 
Galon, który z gracją od­
dał cały optymizm utworu. 
W. Walentynowicza, jest ab 
solwentem Królewskiej A- 
kademii Muzycznej w 
Londynie. Studiował m. 
in. u Fryderyka Lamon- 
da, ucznia Liszta. Artysta 
w swoim czasie wprowadził 
na estrady polskie wiele 
nowości muzyki XX wieku, 
a wśród nich koncerty for­
tepianowe Roussela, Row-

thovena, w którym partię ^y’a> Dohnanyi’ego, Pału
waltorni wykonał Wojciech 
Cabański a partię fotepia- 
nową grała Grażyna Troć. 
Wyrównane brzmienie ze­
społu świadczyło o opano­
waniu przez niego techni­
ki gry kameralnej i o peł­
nym przygotowaniu do 
produkcji publicznej.

W drugiej części progra­
mu orkiestra symfoniczna 
PWSM zaprezentowała 
Koncert fortepianowy doc. 
Władysława Walentynowi-

bickiego, Poulenca, de 
Falli. W licznych recita­
lach Galona pojawiały się 
mało znane utwory wielu 
ciekawych kompozytorów, 
takich jak: Mompon, Se- 
verac, Vuillemin, Niziur- 
ski czy Tansmann. Piani­
sta nadal prowadzi oży­
wioną działalność w wy­
konawstwie radiowym, ma­
jąc za sobą ok. 150 reci­
tali, w tym koncerty cho­
pinowskie, kilkadziesiąt 
audycji poświęconych wy~

cza, zasłużonego kompozy- łącznie Lisztowi, wiele na- 
tora i długoletniego dzie- grań zawierających muzy- 
kana wydziału instrumen- kę francuską i rosyjską.

B9
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Czekał on na odegra­
nie swojej roli w szuf­
ladzie mojego biurka przez 
szereg lat, bo jak już 
powiedziałem - dopiero opo­
wiadanie Kruszyny, kiedy to 
wymienił tamte nazwiska i blisko, rozległa się krótka se-

nać, które z nich rozpaliło było tylko stuk ich kroków i
zachodzące słońce, a które chrobot duszonego podeszwa 
pożary. Smugi dymu szły gó- mi gruzu.

już rq, rozciągając się w dłu- D. ,, , ,ma Pierwszy szedł Bitny - Ich
Gdzieś, tym razem zupełnie d?wód£a’ Za "im kr^ .!

pseudonimy, przypomniało mi 
o rękopisie. Na końcu tej 
książki umieszczam niektóre 
wybrane fragmenty tych no­
tatek - wiedząc już, kto je 
pisał. Wyjaśniają one bo­
wiem sens niektórych wypo­
wiedzi uczestników dramatu, 
jak również przyczyny i prze­
bieg części wypadków.

na, po niej kilka pojedyn 
czych strzałów.

silny Gnat, potem przystoj­
ny i zgrabny Bicz, częściej 
zresztą nazywany przez towa­
rzyszy Lalusiem. Za Biczem 

— Barykada musi tu być wyciągał chude nogi piętna- 
niedaleko — rzucił za siebie stoletni świergot, zawdzię- 
Bitny. - Chłopcy czuwają... czający swój pseudonim mu- 

Szli w sześciu - jeden za tacji, którą właśnie przecho- 
drugim, tuż przy ścianach dził. Dalej wysoki, nieco przy 
domów. Resztka, Jaka pozo- garbiony Kruszyna, wreszcie
stała z plutonu. ostatni Surma - cieszący się

. — Mają tu święte życie) - ogólnym, choć nie okazywa*

? odległej przestrzeni mru|{nq) idący za dowódcą nym na zewnątrz szacunkiem,
zasnutego dymami mia Qnat. _ Spokój jak w kia- a to z powodu wyjątkowej 
sta dochodziły krótkie szt0rnym ogródku I

serie broni maszynowej. Po 
chwili strzały umilkły i ciszę 
ponurego cmentarza kamie­
nic przerywał tylko trzask 
dopalających się ogni.

Zaczynało już ciemnieć. 
Niebo zawsząd jaśniało łuno 
mi i nie można było rozez-

— Toteż, kiedy już sobie
swej odwagi.

Właśnie on przerwał młl-
legnę, nie wstanę aż po czenie.
trzech dniach! — rozległ się — No, Bitny, daleko jesz-
ze środka szeregu 
Świergota.

Przerwali rozmowę, 
wrócił myślą do dni, 
udało im się przeżyć. Słychać

dyszkant cze? Chyba idąc zasnę...
- Już zaraz. O ile mo- 

Każdy glem dostrzec, minęliśmy 
które wiośnie numer dwudziesty.

- Gdzie ma być ta kwa-

tera? - wtrącił Kruszyna, ska 
cząc za poprzednikami 
przez zwał gruzu.

— Pod trzydziestym dru­
gim. Podobno kamienica nie­
naruszona.

Mijali wypalone mury ko­
lejnego domu. Wewnątrz do 
wysokości 1 piętra leżały ster­
ty cegieł ze zwalonych stro­
pów, których belki rysowały 
się na czerwonym tle nieba 
czarnymi liniami. Na wpół 
zwęglone wiązania dachowe 
sterczały ze zwałów gruzu. 
Pełzały po nich języki ognia, 
tu i ówdzie sączyły się wą­
skie strużki niebieskiego dy­
mu. Od czasu do czasu tle­
jące drewno strzelało rap­
tem jasnym płomieniem, któ­
ry rozświetlał rumowisko i 
sczerniałe od dymu mury. 
Panującą wśród nich ciszę 
przerywał jedynie trzask is­
kier - ogień był tu jedynym 
przejawem życia, jakiegokol­
wiek ruchu.

Wąwozem ułicy, pełnym 
zwałów cegieł I .sterczących 
ku górze resztek murów, ciąg 
nęły lekkie podmuchy wia­
tru. Zmiatały wapienny pył, 
szeleściły papierami, przewra 
cały strony rozrzuconych 
wśród gruzów książek, z ci­
cha brzęczały blachami roz­
bitych rynien. Te ledwie u- 
chwytne odgłosy wzmagały 
jeszcze grozę, Jaka wiała od

tych pustych, okaleczonych 
domów.

Ukazywali się w przerwach 
murów - czarne, ostro zary­
sowane sylwetki w bania­
stych hełmach - by po chwili 
stopić się z ciemnym tłem 
murów.

Bitny wkrótce dostrzegł 
przed sobą szary zarys ba­
rykady z chodnikowych płyt, 
okalającej bramę niewypalo- 
nej kamienicy. Barykada ta 
dowodziła, że kamienica mia 
ła mieszkańców; byli zatem 
u kresu marszu. Mimowoli 
przyspieszył kroku - rad, 
że wreszcie nadchodzi odpo­
czynek.

I właśnie w tej chwili roz­
legł się za nimi suchy trzask 
wystrzału. Bitny raptownie 
obrócił się i zdążył jeszcze 
dostrzec, jak idący na koń­
cu Surma rozkłada ręce i 
wali się twarzą w pokrywają­
cy ulicę gruz.

Rzucili się ku niemu. Od 
razu dostrzegli na piecach 
dużą, powiększającą się ciem 
nq plamę. Bicz nachylił się 
nad leżącym.

- Nie żyje - stwierdził 
krótko, rozglądając się do­
okoła, po czym dorzucił zdu­
szonym szeptem: Skąd drań 
strzelał?

To samo pytanie zadawał 
sobie i Bitny, lustrując wzro­
kiem otoczenie.

- Dostał w plecy - mruk­
nął Gnat, po czym dorzucił 
do siebie: — O, jasna cho­
lera!...

Ich spojrzenia pobiegły w 
głąb ulicy, którą przeszli. O 
kilkadziesiąt kroków widać 
było ścianę kamienicy - je­
dynej, która miała balkony.

- Gnat i Bicz, zbadać 
tamten dom! - rzucił krót­
ko Bitny. — Może go jeszcze 
dopadniecie. Zachować o- 
strożność! Znajdziecie nas za 
tą barykadą!

Zerwali z ramion automaty 
i ruszyli biegiem. Bitny obró­
cił się do pozostałych:

— Kruszyna — weźmiesz go 
ze mną pod ramiona, Świer­
got za nogi!

Unieśli ciało zabitego. 
Świergot, schylając się nad 
zwłokami, łapał przez chwilę 
powietrze krótkimi, spazma­
tycznymi haustami.

- A tobie co? - burknął 
Kruszyna.

— Wolałbym żeby mnie... 
żeby mnie... - usłyszeli za 
sobą szloch. - W plecy mu 
strzelił, podlec... Jeszcze parę 
kroków a... Właśnie teraz...
- Przestań ględzić! - rzu­

cił opryskliwie Bitny.
Szli z ponurymi twarzami, 

powoli. Kiedy zbliżyli się ze 
swoim ciężarem do baryka­
dy, zza płyt chodnikowych 
roziegł się dzięwczęcy głos.

Dalszy ciąg nastąpi.

JESTEŚMY
OBURZENI

Dyrektor Oddziału; 
PKS w Starogardzie Gd. 8 
przyznał rację pasaże- \ 
roni autobusu. Obsługa - 
autobusu miała możli- J 
wość zabrania podroż- | 
nych z przystanków w j 
miejscowościach: Bąko- ; 
wo, Kowale i Łostowi- I 
ce. Za lekceważący sto- [ 
sunek do obowiązków ■ 
służbowych została ona | 
surowo ukarana z poda | 
niem nazwisk do wia- jj 
domości wszystkich pra ! 
cowników na tablicy o- i 
głoszeń. Ponadto przy- g 
padek ten omówiono na ! 
odprawie z pracownika- f 
mi służby ruchu osobo- | 
wego w placówce PKS £ 
w Kościerzynie i na ze- ■ 
braniu z pracownikami I 
oddziału PKS w Staro- g 
gardzie Gd.

„GDZIE
TKWI PRZYCZYNA?” *

Wydział Komunika- 9 
cji Prezydium MRN I 
w Gdyni poinformo- g 
wał redakcję, że wla- ■ 
ściciel taksówki zarób- I 
kowej nr boczny 449 jj 
Stanisława N. stanie j 
przed Kolegium do J 
Spraw Wykroczeń za 8 
odmowę powrotnej jaz- j 
dy lekarzowi, wracają- i 
cemu od chorej z Wiel- [ 
kiego Kacka.
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Jak ożywić elbląski dworzec
„białej floty**?
DO 1971 r. brak po- chylni z trasą Węgorzewo

rządnego dworca
.Żeglugi Gdańskiej’

— Ruciane. Trasa Elbląg
— Ostróda, pokonywana

w Elblągu uniemożliwia! w 10 godzin, ma 81 km 
rozwijanie rejsów ŻG. Pa długości. Tyle samo mniej 
sażerom trzeba bowiem więcej liczy trasa Węgo-
dać nie tylko miejsce i bu rzewo
fet na statku, ale i godzi­
we warunki na lądzie: wy 
godne dworce, bezpieczne 
przystanie.

Obecnie jest już dwo­
rzec „białej floty” w El­
blągu. Pawilon zbudowa­
ny kosztem 2,5 min zł cze 
ka na pasażerów.

Czy jednak przybędzie 
nań dostatecznie dużo pa­
sażerów, tak dużo, aby a-

Ruciane, pokon.y
wana przez statki Żeglu­
gi Mazurskiej w 6.5 go­
dzin.

Na trasie tej statki ŻM 
zatrzymują się po drodze 
na 9 przystaniach. Statki 
ŻG natomiast na trasie 
pochylni nigdzie się nie 
zatrzymują. Nie można 
więc wysiąść na przystani 
w Małdytach lub w Czul- 
pie na początku jez. Ruda

mortyzowały sie miliony Woda, tam poplażować do 
wydane na jego budowę? wieczora i wrócić statkiem
Wątpię.

Wątpię, bo czytałem w
lub koleją do Elblaga. 

Rozumiem postępowań e
artykule pt. „Pod bandę- ŻG. Przystanie, z których 
rą „białej floty” (Dzień- sie korzysta, trzeba uh-zy 
nik Bałtycki nr 70 z 23. mywać w porządku. To 
III. 1972 r.) pióra S. Czer- kosztuje. Jeśli ustanowi 
sklej, że „Wychodząc na- sie przystanie pośrednie, 
przeciw... postulatom gos- to część osób będzie chcia 
podarzy terenu, armator ła na nich wysiąść. Subiek 
gdański postanowił wpro- cja to dla ŻG i umniejszę 
wadzić dodatkowe połączę nie wpływów, bo przecież 
nie między Elblągiem a za krótszy odcinek trzeba 
Krynica Morską. Na... pla będzie brać mniej niż za 
żę krynicką kursować be cała trasę Elbląg — Ostró 
dzie trzeci statek, wypły- da.
wając z Elbląga w godzi- Jednak rozumiejąc te o- 
nach rannych... i zapewnia pory, z nimi sie nie zga- 
jąc... powrót w porze po­
południowej”.

Z cytowanego artykułu 
wynika, że będzie to je­
dyne zwiększenie ruchu

dzam. Trzeba koniecznie 
uruchomić przystanie po­
średnie przynajmniej w 
Małdytach i Miłomłynie, 
bo to udostępni elblaża- 

na elbląskim dworcu ŻG. nom ten piękny szlak ja- 
Będzie to — moim zda- ko teren cotygodniowego 
niem — zwiększenie nie- wypoczynku świątecznego
wystarczające. i spowoduje też większy

A przecież istnieją moź ruch na elbląskim dwor- 
liiwości rozwoju elbląskiej cu ŻG. 
komunikacji wodnej, szcze Sprawę, o której tu pi-
gólnie jeśli się ją będzie szę. już poruszałem w
traktować nie jako konku „Dzienniku Bałtyckim”, o- 
rencję kolei i PKS, ale ja statnio w nr 176 z 25 i 26
ko element rekreacji. Sa- VII. 1971 r. Niestety, na
mo bowiem podróżowanie artykuł mój, adresowany 
statkiem stanowi doskona do ŻG przedsiębiorstwo to
ły wvnoczynek.

Myślę o trasie Elbląg
nie odpowiedziało. Zresz­
tą. niech nie odpowiada,

Ostróda wiodącej przez byleby w nowym rozkła- 
słynne pochylnie. Nieste- dzie rejsów przewidziało 
ty, trasa ta nie jest zbyt zatrzymywanie sie statków
popularna.

Przyczynę tej niepopu 
larności najlepiej przedsta nich. 
wić, porównując trasę po-

na trasie Elbląg — Ostró­
da na przystaniach pośred

MG.

0 9 miesięcy wcześniej można by 
oddać do użytku wiadukt, gdyby...

tPOŚRÓD ponad 100 oraz tory i urządzenia dla dżin. Kontynuowanie dal- przedłuży się aż do marca
** aktualni*» nariznrnwa- nnriacmw krvlpi plpktrvr»7- S7.vrh rnhńt. wvhiiHnwam’p rvr7vc7łpff/o rnlrn WvH»ipaktualnie nadzorowa 

nych przez ODIM nr 1 bu­
dów w Gdańsku, wiadukt

pociągów kolei elektrycz 
nej do stacji Nowy Port.

Choć termin ostateczne 
Krasickiego w Nowym go zakończenia tej inwe- ruchu pasażerskiego i to 
Porcie należy do najwięk- stycji przewidziany był na warowego oraz dokończę

szych robót, wybudowanie przyszłego roku. Wydaje 
toru kolejowego i urzą- nam się, że ów wiadukt
dzeń przeznaczonych dla stanowi „wyższą rację 

stanu” i zarówno władze 
lokalowe, jak przedsiębior-

szych inwestycji miej- marzec 1973 r„ istnieje nie nasypu (od wiaduktu) stwa, njające do wykona-
skich. Wiadukt ten ma możliwość oddania nowej, w kierunku ul. Oliwskiej nia niewielkie roboty, po-
poważne znaczenie dla ru szerokiej drogi o 9 miesię- (do obecnego przejazdu) winny uczynić wszystko i
chu towarowego (do por- cy wcześniej, ale., trzeba uzależnione jest całkowi- to jak najszybciej, ażeby
tu) i pasażerskiego.

Obecna ulica Krasickie­
go, łącząca ul. Gdańską v.

spełnić kilka warunków.
Gdańskie Przedsiębior­

stwo Robót Drogowych

cie od likwidacji stoją- tę inwestycję tak bardzo 
cych na drodze obiektów. potrzebną i użyteczną, od- 

Następną sprawą jest dać do użytku w lipcu, naj
Brzeźnie z ul. Oliwską w wykonało już znaczną część konieczność likwidacji sta dalej w sierpniu br. W 
Nowym Porcie jest wąska, robót ziemnych. Wojcwódz rego toru, gdyż od tego okresie, kiedy zadaniem
z jedną tylko linią torów7 kie Przedsiębiorstwo Wod- 
i jezdnią, na której dwa no - Kanalizacyjne prze- 
samochody nie mogą się zbroiło cały teren instalu- 
wyminąć bez wjeżdżania jąc przewody wod.-kan.,

zależy dokończenie robót wszystkich inwestorów jest 
drogowych do 30 czerwca maksymalne skracanie cy- 
br. (tj. jezdni na nasypie), kii produkcyjnych stano- 

Ale to nie' wszystko, wisko wymienionych przed
na tory tramwajowe. Stąd gazowe, wykonując odwod Gdańskie Przedsiębiorstwo siębiorstw wydaje się co
stałe narzekania kierów7- nienie drogi. Przyjęło ono Robót Telekomunikaeyj- najmniej dziwme.
ców na tworzące się „kor- nadto drobne, ale bardzo nych nie chce przyjąć ro­ li. N.
ki” itp. 

Zbudowany
Płockie

kłopotliwe roboty in- bót, niewielkich zresztą,
już przez stalacji przeciwpożarowych bo za ok. 700 tys. zł, co w7

Przedsiębiorstwo w sąsiadujących obiek- zestawieniu z 40 min zł o-
Robót Mostowych wiadukt tach. Przedsiębiorstwo Ro gólnego kosztu budowy 
i przygotowany znacznie hót Kolejowych nr 12 po- wiaduktu jest kwotą istot 
wcześniej do odbioru, niż ważnie zaawansowało ro- 
przewidywał harmono- boty, układając tor, nie- 
gram, po zakończeniu ca- stety, zmuszone było przer ich niewykonanie w ter- 
łej inwestycji stworzy moż w7ać postęp robót, ponie- minie opóźni całą inwe
liwość bezkolizyjnego prze waż na przeszkodzie temu stycję. Podobnie 
jazdu. Wiadukt jest dosta- stoją przewidziane do roz 
teeznie szeroki dla ruchu biórki: budynek miesz- eji Elektrycznych, które
kołowego i pieszego, a pod kalny i baraki kolejowe, ma przełożyć kable i oś-
wiaduktem biegną tory znajdujące się pomiędzy wietlic drogę. Koszt robót
dla pociągów towarowych torem kolejowym, a base- ok. 2.5 min zł. 
zdążających do portu (no- nem Władysławę IV.

Ażeby te, nieciekawe

nie drobną, ale roboty są 
bardzo ważne, ponieważ

jest z
Przedsiębiorstwem Instala-

wo wybudowany wiadukt 
znajduje się na wysokości zresztą obiekty zburzyć na 
basenu Władysława IV) leży wykwaterować 8 ro-

Młodzież szkolna gościła
kolegów z NRF

We czwartek zakończyła średnictwem klubu sporto- 
kilkudniowy pobyt w wego Spójnia (w7 1970 r. 
Gdańsku kilkunastoosobo- mistrzowska drużyna Pol-
wa grupa uczniów Gimna­
zjum Freihofa z Goepin- 
gen (NRF). Młodzież z

ski piłki ręcznej Spójni roz 
grywała spotkania Pucha­
ru Europy z zespołem Fri-

Księgarnię Klubu MPiK
otwarto przy Długim Targu

NRF goszczona była przez schauf Goepingen, który 
swych kolegów z III Li- właśnie opiekuje się Gim- 
ceum Ogólnokształcącego nazjum Freihofa). 
w Gdańsku, a kontakt ten Pod opieką dyrektora Ul- 
doszedł do skutku za po- richa Scholia oraz trójki

pedagogów7 młodzież z 
NRF zwiedziła Trójmiasto 
i Pojezierze Kaszubskie, 
złożyła wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem na Wester­
platte, a następnie spotka­
ła się z gdańską młodzie­
żą w7 Domu Harcerza oraz 
w7 siedzibie szkoły z ucz­
niami III LO.

We czwartek, w ostatnim 
dniu pobytu w Gdańsku, 
młodzież z Goepingen w7zię 
ła udział w wiosennym tur 
nieju sportowym popular­
nej „Topolówki”. W me­
czu piłki ręcznej chłopców7 
III LO wygrało ze swymi 
kolegami z NRF 21:16 
(11:6), a siatkarki MKS 
Sopot pokonały drużynę 
Gimnazjum Freihofa 3:0. 
Na zakończenie turnieju 
ekipa gości z NRF otrzy­
mała z rąk dyrektora III 
LO mgr. Janusza Tebinki 
piękny puchar.

W drodze powrotnej do 
NRF młodzież z Goepingen 
zwiedzi jeszcze Warszawę.

(st)

Mieszkańcy Gdańska od mików, którą można ulo- zykach obcych, czasopi- 
dawna oczekują na swój kować ze względu na wą- sma gazety, płyty polskie 
własny Klub Międzynaro- ski zakres oddziaływania i zagraniczne, pocztówki 
dowej Prasy i Książki, w innym miejscu, zostanie dźwiękowe. Sympatyczny 
Pomimo starań kierowni- zaadaptowany na tak bar- personel nosi sukienki sty-

dzo w Gdańsku ogólnie lizowane na starogdańskie, 
potrzebny Klub Międzyna projektowane przez mgr

etwa PMPiK „Ruch” o 
uzyskanie właściwego lo
kału na ten cel ciągle są rodowej Prasy i Książki. Marię Jujkę. Wnętrze księ
przeszkody. Miejmy na 
dzieję, że słuszna inicja

Pierwszy krok jest zro- garni wygląda bardzo e- 
biony. Tuż obok świetli- stetycznie. 

tywa, a przede wszystkim cy przy Długim Targu Również Długim
społeczne zapotrzebowanie 27 29 otwarto wczoraj T otwarto vis ä vis
na kolejną placówkę krze księgarnię Klubu Między- kai * t kiosk z p^töw
wierna kultury znajdzie narodowej Prasy i Książki, kam- j pamiątkami
zrozumienie u władz miej ładnie zaprojektowaną F
skich. Lokal przy Długim przez plastyka Bolesława Z myślą o przyszłym
Targu w Gdańsku, zaj- Siemianowskiego. Są tu klubie MPiK „Ruch” po­
mywany na świetlice che- do nabycia książki w ję- czyniło pierwsze zakupy

do wyposażenia wnętrza. 
Kupiono również aparatu­
rę firmy „Tesla” do nauki 
języków obcych, bo pla­
nowany jest gabinet języ­
kowy przy klubie.

W. N.

na fotografie
b. dśM Polonii
gdańskiej

Dyrekcja Biblioteki Gdań 
skiej PAN i Muzeum Hi 
storii Miasta Gdańska, po­
szukują fotografii następu­
jących działaczy Polonii w7 
b. Wolnym Mieście Gdańsku 

w? roku 1920: Stanisława Ku- 
hnerta, posła do Konstytuan 
ty Gdańskiej, Juliusza Zam- 
kowskiego, i dr. Władysła­
wa Ulatowskiego, radnych 
miejskich w Sopocie.

Przesyłki (polecone) pro­
simy kierować do Biblio­
teki Gdańskiej PAN; 
Gdańsk, ul. Wałowa 15. 
Gwarantuje się zwrot 
zdjęć po wvkonaniu foto­
kopii. Tel. nr 31-30-86.

Wiadukt Krasickiego, jak 
już wspomnieliśmy, stano­
wi inwestycję bardzo istot­
ną dla całego organizmu 
miejskiego, a szczególnie 
dzielnicy portowej. Toteż 
należy się dziwić, że z wy 
mienionych powmdów, bu­
dowa inwestycji, którą 
można byłoby już wyko­
rzystywać w lipcu br.

Czynne już 
promy na Wiśle

Z dniem 4 kwietnia, tj. 
od dzisiaj, Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w 
Starogardzie Gdańskim u- 
ruchamia 2 promy na Wi­
śle w miejscowościach 
Gniew7 i Korzeniewo.

Korzystać będą mogły 
z nich pojazdy osobowe i 
towarowe.

Promy będą kursować 
codziennie w godzinach
od 4.30 do 20.30 w Gnie­
wie i od godziny 5 do 21.00 
pomiędzy Korzeniewem a 
Opaleniem.

Ważne dla gdynian

WPKGG informuje
...że w związku z oddaniem ni i dalej przez Pogórze do 

nowo wybudowanej ulicy W. Kazimierza i Rewy z pomi- 
Gruny w Gdyni, łączącej bez- nięciem Starego Obłuża tj. u- 
pośrednio Obiuże z rzeźnią, lic: Bosmańskiej, Zielonej i
z dniem dzisiejszym wprowa- Płk. Dąbka.
dza sią następujące zmiany w 
kursowaniu autobusów:

Na linii 128 zostaje wprowa­
dzony nowy rozkład, uwzgłęd-

Trasa autobusów linii 125 zo- niający potrzeby mieszkańców 
staje przedłużona z Obłuża do starego Obłuża. Na linii 128 
rzeźni. Autobusy linii 125 bę- będą kursować w dni powsze- 
dą kursować od szpitala w Re- dnie rano autobusy z często- 
dłowie do Obłuża i rzeźni ul. tliwośeią co 25 minut, a na- 
ul. Nasypowa i Bosmańską, stąpnie co 80 minut, z uw- 
nową ulicą W. Gruny do rze- zględnieniem dodatkowego 
źni z wyłączeniem ui. ul. Ro- kursu z pl. Kaszubskiego o 
botniczej i Cechowej. Cząstotli godz. 15.55. Częstotliwość w 
wość kursowania autobusów cłni świąteczne co 60 minut, 
w godzinach zwiększonego na Pierwszy* autobus ze Starego
silenia ruchu rano i po po 
łudniu co 20 minut, w pozo 
stałych godzinach oraz w dni 
świąteczne do 40 min.

W celu zabezpieczenia po­
trzeb przewozowych mieszkań­
com Obłuża korzystającym do 
tychczas z autobusu linii 125. 
mającego przystanek końco­
wy na ul. Cechowej zostają 
uruchomione w dni powszed­
nie w godzinach zwiększonego 
nasilenia ruchu autobusy spe­
cjalne oznaczone numerem 
125-Bis na trasie Obłuże -- 
pl. Konstytucji z uwzględnie­
niem objazdu ul. ul. Jana z 
Kolna, 2 Maja i Migały. Czę­
stotliwość kursowania autobu­
sów w godz. 5.28—8 08 i 13.41— 
—17.21 co 20 minut.

Trasa autobusów linii 145 I 
14S zostaie cześHowo zmienio­
na. Autobusv linii 145 i 14« 
beda kursować wg dotychcza­
sowego rozkładu iazdv w obu 
kierunkach nowa ulicą W, 
Grunv nrzez Obłuże dn rzeź-

Obłuża godz. 10.00.

fTeatry j
GDAŃSK, Opera, Noc w 

Wenecji, g. 19. Teatr Wybrze­
że, Tragedia człowieka, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, Księżnięz 
ka na opak wywrócona, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, niecz.

I Muzea I
Pałac Opatów w Oliwne czyn 

ny w godz. 9—16.
Muzeum Morskie w Gdań­

sku czynne w godz. 10—16.
Muzeum Archeologiczne w 

Gdańsku czvnne w7 godz. 11— 
—18.

GDAŃSK, Leningrad, Gi
wspaniali młodzieńcy w swych 
szalejących gruchotach, ang., 
od 11 1., g. 10, 15; Poskromie­
nie złośnicy, USA, od 14 1„ 
g. 12.30, 17.30, 20. Kameralne, 
Poemat pedagogiczny, radź., 
od 12 1., g. 15.15; Tajemnice 
Kaliakry, bułg., od 14 1., g.
17.30, 20. Kosmos, Wyzwanie 
dla Robin Hooda, ang., od 11 
1., g. 15.15, 18, 20.15. Drukarz, 
niecz. Piast, Wydra pana Gra­
hama, ang., od 7 1., g. 15.30; 
Dwoje na huśtawce, USA, od 
16 1., g. 17.45, 20. Przyjaźń — 
brak repertuaru.
Gedania, Sygnały nad Motła- 
wą, jug„ od 11 1., g. 15.30; 
Klęska atamana, radz„ od 14 
1„ g. 17.30, 20. Wrzos, Siedmiu 
braci Cervi, wł„ od 14 1„ g. 
16, 18; Soko’~ wąg., od 16 i., 
g. 20. Dom Harcerza — Watra. 
Wyspa złoczyńców, poi., g. 
10; Gwiazda południa, USA, 
od 14 1., g. 12. Żak — studyj­
ne, Korona śmierci, ang., od 
18 1., g. 16, 18, 20. WRZESZCZ, 
Bajka, Wielkie wakacje, fr„ 
od 11 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
Znicz, Bądź w porcie nocą, 
USA, od 14 1., g. 15.30, 17.45, 
20. Tramwajarz, Winnetou, 
jug., od 11 L, g. 16; Na to- 
rze czeka morderca, czes., od 
14 1., g. 18, 20. Zawisza, Win­
netou, III cz„ jug., od 11 1., 
t*. 17; Landru. fr„ od 18 l„ 
godz. 19. NOWY PORT, 1 Ma­
ja — brak repertuaru.

OLIWA, Delfin, Niebezpiecz­
na siostrzenica, czes., od 16 1.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT, Bałtyk, Cudowna 
lampa Alładyna, fr„ od 7 1„ 
g. 16; Lala, w1 od 16 1., g.
17.45, 20. Polonia, Pozwólcie im 
żyć, fr„ od 11 1., g. 16; Bry- 
lantv pani Zuzy, poi., od 16
1„ g. 18. 20.

GDYNIA. Warszawa, Wydra 
pana Grahama. ang„ od 7 !„ 
g. 10, 12 30; Poskromienie zło­
śnicy7, USA, od 14 1„ g. 15,
17.30, 20. Goplana, Agent nr 1, 
nol„ od 14 1„ g. 10, 12.30. 15,
17.30, 20. Atlantic — studyjne,
Pierre i Paul czyli życie na 
ratv, fr„ od 16 1., g. 15.30.
17.45. 20. ORŁOWO. Neptun,
Własne zdanie, bu1".. od 15 1.. 
«•. 16. 18. 20. GRABÓWEK, Fa­
’s, Hajducv kapitana Angela, 
rum., od 14 1., g. 16, 18. 20. 
OBLUŻF. Marvnarz, Królew­
na z dłuffim warkoczem, radź., 
od 7 1., g. 17; Czarownice, wł.. 
od 16 1.. ff. 10. CMVTONTA,

promień, 100 karabinów, USA, 
Od 1« 1„ g. 15.30, 17.46, 20, RU­
MIA, Aurora, Jezioro Starej 
Sowy, NBD, od 11 1., g. 18; 
Młodzi zakochani, radź., od 14 
i., g. 20. MAŁY KACK, Ja- 
giemca, Życie zamku, ir., od 
14 1.‘, g. IV; Hombre, USA, od 
14 L, g. 19. W1TOMINO, iskra, 
niecz.

ELBLĄG, Syrena, Czermen, 
miłość i • kinażał, radź., od 14 
i., g. 16; Brylanty pani Zuzy, 
poi., od 18 i., g, 18, 20. Swia- 
towit, Popiół i diament, poi., 
od 16 1. Orzeł, Nie lubię po­
niedziałku, poi., od 11 1., g. 18, 
20. Promyk, Mój pies Wulkan, 
radź., od 7 1., g. 17; Angeli­
ka i sułtan, fr., od 16 L, g. 
19. MALBORK, Capitol, O 
wpół do 11 wieczór latem, 
USA, od 16 1. Klubowe, Król 
areny, radź., od 7 1., g. 10; 
Lekarz kasy chorych, wł., od 
16 1., g. 18, 20. Włókniarz, re­
mont. DZIERZGOŃ, Przyjaźń, 
Hibernatus, fr., od 11 1. GAR­
DEJA, Wars, niecz. KWI­
DZYN, Tęcza, Pippi, szw7edz„ 
od 7 1.; Król Lir, I i II ser., 
radź., od 16 1. NOWY STAW, 
Jurand, Prawdzie w oczy, 
poi., od 16 1.; Żółta łódź pod­
wodna, ang., od 14 1. NOWY 
DWÓR, Żuławy, Siedem dziew 
cząt kaprala Zbrujewa, radź., 
od 16 1. SZTUM, Powiśle, Dzi 
ka Elżbieta, czes., od 16 1. 
STARE POLE, Zachęta, niecz. 
ŚWIBNO, Barkas — niecz. 
TOLKMICKO, Korab, niecz.

GNIEW, Pionier, Nie do o- 
brony, ang., od 18 1. JASTAR 
NIA, Żeglarz, remont. KAR­
TUZY, Kaszub, Oskarżeni o 
zabójstwo, radź., od 14 1. KO­
ŚCIERZYNA, Rusałka, Wspa­
niały Red, USA, od 7 1.; Mo- 
todrama, poi., od 11 1. KOL­
BUDY, Wyzwolenie, Wahadło, 
USA, od 18 1.; Winnetou w 
Dolinie śmierci, jug., od 11 1. 
LĘBORK, Fregata, Przejaz­
dem w Moskwie, radź., od 14 
1. ŁEBA, Rybak, Dworzec Bia 
ioruski, radź., od 14 1. PEL­
PLIN, Wierzyca, Dziennik 
młodego małżeństwa, fiński, 
od 16 1. PUCK, PDK, niecz. 
PRUSZCZ. Krakus, Kobieta 
kot, jap., od 16 1. REDA, Za­
cisze, niecz. RUMIA, Aurora, 
Młodzi zakochani, radź., od 
14 1. SKÓRCZ, Kociewie, Je­
steś już mężczyzną, USA, od 
18 1. STAROGARD, Sokół, Mo 
delka, weg., od 16 1. Sputnik, 
Listy miłosne, radź., od 14 1. 
SKARSZEWY, Odrodzenie — 
niecz. TCZEW, Wisła, Tylko 
jeden telefon, węg„ od 16 1. 
Kolejarz, Angelika wśród pi­
ratów, fr„ od 16 1., g. 17, 19. 
WŁADYSŁAWOWO. Albatros, 
niecz. WEJHEROWO, Świt — 
Kobieta jest kobietą, fr., od 
16 1. ŻUKOWO, Radunia — 
niecz. CZARNA WTODA, Wda, 
Bitwa nad Neretwą, jug., od 
14 1.

19.00 Echa dnia, 19.1.5 27 lek­
cja j. angielskiego, 19.30 Ma­
gazyn literacko-muzyczny, 21.15 
Omówienie programu do godz. 
22.00, 21.16 Tydzień Kuitury
Węgierskiej, 21.30 Spotkanie z 
Antonim Słonimskim — Mo­
je wejście do literatury — 
ode. 1, 21.50 Wszystko... o je­
dnej piosence, 22.00 Magazyn
— z kraju i ze świata i stan 
pogody, 22.30 Wiadomości spor 
towe i wyniki Totalizatora 
Sportowego, 22.33 Radiowy 
Klub Eksporterów, 22.48 Ta­
neczne pas..., 23.10 B. Bartok
— koncert na orkiestrę, 23.50 
Ostatnie wiadomości.

PROGRAM III

15.0Ó Gawędy suflera (40), 
15.10 Album muzyki uni­
wersalnej, 15.35 Wędrówki 
po Zamościu, 15.50 Z pry­
watnej płytoteki, 16.10 Pro­
gram dnia, 16.15 Muzyczne 
premiery filmowe, 16.30 Cezar 
Franek — 3 Chorał organo­
wy a-moll gra Feliks Bącz­
kowski, 17.00 Quodlibet czyli 
co kto lubi, 17.30 „Szaleniec 
z Bergerac” — ode. 7 pow. 
Georgesa Simenona, 17.40 W 
kręgu jazzu, 18.05 Momenty mu­
zyczne, 18.10 Syntezy i anali­
zy, 18.35 Mój magnetofon, 19.00 
Książka tygodnia: Jean Gi-
raudoux — „Kłamstwo”, 19.15 
Sylwetka piosenkarki — Wa­
lentyną Lewko, 19.45 Polityka 
dla wszystkich, 20.00 Nowe, 
nowsze, najnowsze, 20.40 , Przy 
jęcie, 20.50 Igor Strawiński,
21.00 Na gitarze gra Nico Ro­
jas, 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki, 21.50 Igor Strawiński 
„Żywot rozpustnika”, 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gigliota Cin 
quetti, 22.15 „Potop” H. Sien­
kiewicza ode. 15, 22.45 Gra
grupa organowa Krzysztofa 
Sadowskiego, 23.00 Poeci wę­
gierscy — Mihaly Vorosmarty, 
23.05 Koncert rozrywkowy, 
23.45 Program na środę, 23.50 
Na dobranoc śpiewa Ivan Re- 
brow.

Spotkania z Temidą
Resultat bójki

Sprawa, którą tu przed- nie wrócił do domu i jest 
stawimy należy, niestety, tym bardzo zaniepokojona, 
do typowych i powszech- Funkcjonariusze MO roż­
nych w wiejskim środo- poczęli poszukiwania. W 
wisku. A więc ku prze- jeziorze znaleziono zwłoki 
strodze. Alfonsa F., który w trak-

W sierpniowy wieczór w cie nocnej bójki nad je- 
jadłodajni „Misie” w O- ziorem wpadł, a może zo- 
strzycach przebywał Al- stał popchnięty, czy wrzu 
fons F. z grupą kolegów, eony do wody. Był pijany, 
Później do gospody przy- ogłuszony zapewne i uto- 
szła 7-osobowa rodzina T. nął.
Pili piwo. Przed zamknię- Sąd Powiatowy w Kar­
dem jadłodajni rodzina T. tuzach, przed którym zna 
kupiła „na wynos’5 wino, leźli się uczestnicy awan- 
aby je wypić w domu. Wy tury stanął na stanowisku, 
szli, a za nimi również że wszyscy oni w pewnym 
Alfons F. z kolegami. W stopniu są odpowiedzialni 
czasie di-ogi obie grupy, za to, co się stało, 
należące na co dzień do Jan T. i Kazimierz T„ 
zwaśnionych stron, obrzu- najbardziej obciążeni, ska- 
cały się wyzwiskami. Co- zani zostali na 2 lata i 6 
raz to, ktoś próbował za- miesięcy pozbawienia wol- 
czepić kogoś z przeciw- ności, Stanislaw Sz. na 
nego obozu. Do bójki jed- pobyt w zakładzie popraw 
nak nie doszło. czym. Wyrok jest jeszcze

W grupie rodziny • T., niePiawomocny. (jg)
w czasie drogi mniej agre

Kultura fizyczna i wypoczynek
W powiecie lęborskim za pu organizacyjnego, takie

kończono kampanię spra­
wozdawczo-wyborczą og-

jak brak instytucjonalne­
go koordynatora działalno-

nisk Towarzystwa Krzewie ści ognisk TKKF, stosun- 
nia Kultury Fizycznej. Ak kowo mała aktywność dzia 
tyw i członkowie towarzy- łączy związkowych na 
stwa w dyskusji ekspono- rzecz organizacji czynnego 
wali zamierzenia i zadania wypoczynku dla załóg, 
w dziedzinie upowszechnia brak odpowiedniej bazy 
nia kultury fizycznej i re- sportowej dla działalności
kreacji ludzi pracy. Okreś­
lono rolę i zadania towa­
rzystwa na terenie powia­
tu w aktualnej sytuacji 
społeczno-gospodarczej, a

ognisk oraz niedostateczna 
propaganda na rzecz re­
kreacji fizycznej.

Rozwiązaniem tych pro­
blemów zajął się m. in. I

zwłaszcza w związku z rea walny zjazd delegatów 
lizać ją nowej polityki so- ognisk TKKF w Lęborku.
cjalnej.

W minionej kadencji po­
szczególne ogniska zanoto-

Przy tej okazji kilkunastu 
działaczy otrzymało hono­
rowe odznaki GKKFiT za

wały wzrost zainteresowa- zasługi w upowszechnianiu 
nia rekreacją fizyczną w rekreacji fizycznej. Prze- 
zakładach pracy. Bogaty do wodniczący PKKFiT Bogu-
robek w działalności pro­
gramowej mają m. in. og-

sław Wołocznik został od­
znaczony Srebrną Odzna-

niska: TKKF „Znicz” przy ką im. J. Krasickiego.
ZP ZMS i „Jutrzenka” 
przy Powiatowej Spółdziel-

Na zakończenie powoła­
no 13-osobowy ZFTKKF,

ni Mieszkaniowej oraz og- którego pierwszym preze-
niska przyzakładowe.

Przykładów dobrej robo- dolf Solich. 
ty jest wiele. Stwierdzić 
należy, że pomyślne rezul­
taty osiągnęły ogniska dzię 
ki owocnej pomocy Zarzą­
du Wojewódzkiego Gdań­
skiego Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej, 
patronujących związków 
zawodowych, ZMS oraz 
dzięki ofiarnej, bezintere­
sownej pracy szerokiego 
grona działaczy społecz­
nych, kadry instruktorskiej 
i sympatyków towarzy­
stwa

W czasie trwania kam­
panii mówiono nie tylko o 
osiągnięciach i zamierze­
niach, wskazywano rów­
nież na niedociągnięcia ty-

sem wybrany został Ru- 
(A. G.)

Przerwy
w dostawie prądu

Jak nas informuje Za­
kład Energetyczny Rejon 
Gdańsk, dziś — w związku 
z przeprowadzaną konser­
wacją urządzeń — takie 
ulice, jak Goszczyńskiego i 
Zagórna w Gdańsku-Siedl- 
cach oraz ul. ul. Oiszynka, 
Krótka i Wspólna w Gdań 
sku-Oruni pozbawione bę­
dą do godz. 15 dopływu 
prądu.

PROGRAM LOKALNY

12.26 Serwis rybacki, 12.27 
Koncert południowy, 13.0U 
Wspomnienie, 13.20 Młodzi mu 
zycy Wybrzeża, 16.05 Rekla­
ma, 16.25 Morskie problemy 
świata, 16.32 Karuzela przebo­
jów, 17.00 Przegląd aktuaino- 
sci Wybrzeża, 17.15 Felieton 
literacki, 17.25 Muzyka dla 
Ciebie, 17.50 Historie w dur i 
w moll, 18.15 Serwis rybacki

LOKALNY NA UKF

16.05 — 75 XM — magazyn
dla młodzieży, 17.20 Felieton 
informacyjny.

PROGRAM I

9.40 Dla przedszkoli — Lecą 
bociany — słuchowisko — 
Leśne przedszkola, 10.05 Dia­
bły — fragment 1 pow. T. No 
waka, 10.25 Ze świata opery, 
10.50 O wolne niebo, 11.00 Me­
lodie znad Balatonu, 11.24 Me­
lodie znad Wisły, 11.44 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK, 
11.49 Rodzice a dziecko, 12.25 
Z bydgoskiej fonoteki, 12.45 
Rolniczy kwadrans, 13.00 Pieś­
ni Zoltana Kodyly’a — śpie­
wa Chór Dziewcząt z Buda­
pesztu, 13.20 Filmowy serwis 
muzyczny, 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej, 13.55 Uwaga, niewypa­
ły!, 14.00 Wesoły autobus nr 
166, 15.05—16.00 Radioferie z
niespodzianką — Z wędką po 
przygodę, 16.05 Opinie ludzi 
partii, 16.15 J. Sulikowski gra 
utwory fortepianowe Beli Bar 
toka, 16.30—18.50 Popołudnie z 
młodością, 18.50 Muzyka i ak­
tualności, 19.15 Kupić nie ku­
pić, posłuchać warto, 19.30 Z 
wydawnictw Opinia, 19.35 Kon 
cert życzeń, 20.30 Z ziemi kur 
piowskiej na Kujawy z zes­
połem ludowym PR, 20.45 Kro 
nika sportowa, 21.00 w imie­
niu prawa, w służbie społe­
czeństwa, 21.20 Teatr PR — 
Studio Klasyczne, 22.05 Po raz 
pierwszy na antenie. 23,10 
Przeglądy. 1 poglądy, 23.20 Fo- 
norama, 23.45 Kwadrans rosyj 
skich romansów.

PROGRAM II

9.30 Wiadomości i stan po­
gody, 9.35 Z życia Związku 
Radzieckiego, 9.55 Paryż śpie­
wa, 10.25 Zespół Dziewiątka — 
Nie z tej ziemi (6), 10.55 Utwo 
ry kompozytorów baroku w 
stylu koncertującym, 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej, 12.05 Stan pogo­
dy i południowe wydanie ma­
gazynu, 13.40 Dziwne kamie­
nie koło Ifigenii — fragment 
opowiadana E Lazara, 14.00 
Wiadomości, 14.05 Ulubione 
walce, 14.25 Piosenki w ryt­
mie bossa-novy, 14.45 Błękit­
na Sztafeta, 15.00 Z muzyki 
francuskiej, 15.35. Stołeczne 
aktualności muzyczne, 16.00 
Wiadomości, 18.25 Widnokrąg,

D.00 — Dla dzieci: „Mądra cór 
ka wieśniaka” — film fabu­
larny produkcji NRD,

10.25 — „Pukać do każdych 
drzwi” — film fabularny pro 
aukcji amerykańskej (dożw. 
od 16 lat),

15.35 — Program dnia,
j.5.40 — Sprawozdanie z mecau 

koszykówki mężczyzn w ra­
mach turnieju przedolimpij­
skiego Czechosłowacja — Pol 
ska (z Pragi), w przerwie 
Dziennik TV,

16.55 — „Spółdzielcze obrachun 
ki”,

11.25 — Oferty,
17.45 — TV Ekran Młodych,
19.20 — Dobranoc — „Jacek i 

Agatka”,
19.3« —■ Dziennik TV,
20.00 — Przemówienie ambasa­

dora Węgierskiej Republiki 
Ludowej z okazji święta na­
rodowego,

20.15 — „Pukać do każdych 
drzwi” — film dozw. od 16 
lat,

21.50 — Portret Zygmunta Wa­
lczewskiego,

22.20 — Dziennik TV,
22.35 — „Muzyczny ekran” —

program rozrywkowy TV 
czechosłowackiej. Udział bio 
rą: Helena Vandraczkowa,
Nada Urbankowa, Ewa Fi­
larowa, Waldemar Matuszka,

23.15 — Program na środę.

PROGRAM OŚWIATOWY

12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie Rolnicze — LTepszamy 
swoje gospodarstwo (z Gdań 
ska).

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 78, »1. 
Kartuska 17; WRZESZCZ — 
apt. nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27; OLIWA — apt. nr 97, 
ul. Śląska 66 (Przymorze); SO 
POT — apt. nr 35, ul. 20 Paź­
dziernika 715; GDYNIA — apt. 
nr 8, ul. Śląska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄt

GDANSK - apt. nr 88. aL 
Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60. ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21. ul. Jedności 
Robotniczej 111; GDYNIA- 
■ORŁOWO - apt., nr 20. UL 
Bohaterów Stalingradu 66; 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul- 
Oliwska 83.

SZPITALE
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:
W Gdańsku: Instytut Chirur 

gii z Instytutem Chorób We­
wnętrznych AM, ul. Dębin- 
ki 7.

W Gdyni: Oddział Chirurgi­
czny Szpitala Morskiego z Öd 
działem Wewnętrznym Szpita­
la Miejskiego.

* ł »
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku ul Długa 84-35 
czynna całą dobę.

sywne były kobiety. Po 
odprowadzeniu ich do do­
mu, mężczyźni zdecydowa­
li wrócić i odegrać się na 
Alfonsie F. i jego kompa­
nach. Uzbroili się w kije, 
zabrali ze sobą psa i wy­
szli na spotkanie z prze­
ciwnikami, którzy zrezy­
gnowali już z wszczy­
nania awantur. Kie­
dy zauważyli nadciąga­
jących i napastliwie na­
strojonych mężczyzn za­
częli uciekać. Byli jednak 
pijani, więc im się to nie 
udało. Doszło do bójki.

Awantura rozgrywała 
się w krzakach nad jezio­
rem, w zapadającej ciem­
ności, tak że walczący nie 
bardzo odróżniali, kto 
wróg, kto przyjaciel. Po 
pewnym czasie zmęczeni 
walką, poturbowani wyco­
fywali się i wracali do do­
mu.

Nazajutrz matka Alfon­
sa F. przyszła na poste­
runek milicji w Goręczy- 
nie, zgłaszając, i« jej «yn

KONCERT
wa — g-moll I Szostako­
wicza op. 67. wykonało 
TRIO GDAŃSKIE w skła­
dzie — ZBIGNIEW WY- 
TRYKOWSKI (skrzypce),

Z okazji obchodów rocz- bogactwo jej kolorystyki JANUSZ ŚWIŁŁO (wiolon 
nicy wyzwolenia naszego dźwiękowej i kontrastów ozela) i JERZY MICHA- 

Gdańskj dynamicznych. Z kolei u- LAK (fortepian). Obecnie 
miał słyszeliśmy ALINĘ KOZ- artyści ci są związani eta- 

szczególnie atrakcyjny pro- ŁOWSKĄ (mezzosopran), towo z gdańską PWSM, 
gram. Słowo wstępne wy- cenioną solistkę Opery Operą Bałtycką i Operą 
głosiła pedagog Liceum Mu Bałtyckiej w repertuarze Kameralną w Warszawie, 
zycznego mgr WIESŁAWA pieśni SCHUMANNA (De- Jak wiadomo, zespół po-

clykacja, Kwiat lotosu); wstał przed paru laty i 
BRAHMSA (Oda safieka. niespełna rok temu zapre- 

rów hiszpańskich napisa- Przysięga miłego) i RACH zentował się po raz pierw- 
nych na gitarę zaprezen- MANINOWA (Poromek, Już szy publiczności w ramach

prysnął czar, O nie płacz). Oliwskich Wieczorów Ka­
meralnych zainicjowanych 
przez GTPS. Każdy z wy- 

lat, po ukończeniu uważyć w utworach Rach- konawców jest wysokiej 
maninowa, które odznacza miary muzykiem, który w 

Obecnie pracuje on jako ły się autentyczną świeżo- sposób świadomy i konse- 
nauczyciel Liceum Muzy- ścią i najbardziej emocjo- kwentny realizuje przyją- 
cznego, łączfc działalność nainym przeżyciem, pod- te wspólnie założenia ar- 

z częstymi kreślonym — jak zwykle tystyeżne.
wzorowo przygotowaną Utwory powyższe były 

Dzięki jego wykonawstwu partią fortepianową przez jut przez Trio Gdańskie

miasta XXXII 
Wieczór Muzyczny

ANCZYKOWSKA.
W rytmach kompozyto

tował się bardzo interesu­
jąco JAN PATEREK, zwią Ładny głos i ciekawe uję- 
zany z Wybrzeżem już od cie dało się szczególnie za- 
paru
studiów w łódzkiej PWSM

pedagogiczne'
występami na estradzie

mogliśmy poznać rozległe JERZEGO MICHALAKA, 
możliwości jrjr na gitarze, Dwa tria: Rachmanlno-

wykonywane w Pałacu O- 
patów, lecz . obecnie »osta­

ły przedstawione w no­
wym, daleko bardziej doj­
rzałym kształcie, co świad 
czy o rozwoju i pogłębia­
niu oryginalności spojrze­
nia na włączane do reper­
tuaru kompozycje. Zwłasz­
cza Szostakowicz nabrał 
potrzebnego blasku i roz­
machu w ujęciu poszcze­
gólnych części, chociaż 
pierwsze ANDANTE nie 
było wolne od szeregu u- 
sterek technicznych (np. 
fiażolety).

W kolejnym Gdańskim 
Wieczorze Muzycznym w 
niedzielę 30 kwietnia wy­
stąpi nagrodzony na ogól­
nopolskim festiwalu duet 
skrzypcowy: MARIA MA­
REK i LUDMIŁA WEBER 
(doskonalący aktualnie
swoje umiejętności na as­
piranturze moskiewskiego 
konserwatorium) oraz wio 
lonczelista warszawski, 
związany ongiś z Wybrze­
żem — ZBIGNIEW SU- 
BOGZ. L. M.

Instytucja 
na Kociewiu
W ramach inwestycji 

planu terenowego, w ostat 
nim roku zelektryfikowa­
no w powiecie starogardz­
kim 8 miejscowości o 60 
zagrodach. Oddano też do 
użytku wodociąg wiejski 
w Żabnie oraz studnię za­
pasową w Lubichowie ko­
sztem 1,7 min zł. Wybu­
dowano agronomówkę w 
Osieku kosztem 0,7 min 
zł i wyremontowano agro- 
nomówki w Semlinie i Ko 
pytkowie.

Poza tym przeprowadzo­
no prace melioracyjne o 
wartości 10,7 min zł, w 
tym drenowania nowe na 
306 ha ‘ gruntów ornych, 
modernizację rowów na 
16 mb., drenowania nowe 
na użytkach zielonych, mo­
dernizację rowów na 159 
ha użytków zielonych. Za­
gospodarowano pomeliora- 
cyjnie 150 łia.

Niezależnie od tego wy­
konano remonty kapitalpe 
obiektów PFZ w Kynków- 
ce, Żabnie i WaMówku. 
Nie wykonano natomiast 
zadań remontowych obiek 
tów w Karciewie i Lucho 
wie, a to wskutek braku 
wykonawców. («w)

^


